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O „gasnących światachu
„Knrjer Poiamny" zajmuje wo- i,.demagogia" siedziała w.... Mag 

bec debaty nad ordynacjami dcburgu, w  Szczypiomie, w Ben 
wyborczemi w Komisji Kcrasty- Ijaminowie, w  Modlinie, w wię- 
tuicyjnej Sejmu postawę — po-Jzieniu przy ulicy Dzielnej...
wiedziałbym — lojalnej infor 
macji. „Gazeta Polska"—mniej 
— więcej tak samo. Trud uza
sadniania, względnie — uspra
wiedliwiania koncepcji kierow
nic/twa B. B. W. R. wzięły na 
siebie, jak dotąd, dwie tylko ka- 
tegorje prasy „sanacyjnej": pis
ma brukowe i pisma konserwa
tywne.

Brukowce „sanacyjne" całej 
Polski używają sobie, ile w le
zie, na „partjach", na „partyjni- 
ctwie", na „partyjnikacih" i t. d., 
i t. p. Cały ten balast można po
zostawić śmiało na uboczu z do
skonałą obojętnością. Jak u Ga- 
brjeli Zapolskiej; „stała przed 
bramą (koło drzwi kuchennych 
„sanacji") i była pyskata..." Za 
to jej płacą.... Pan Bóg z nią, z 
tą „pyskatą..."'

Dzienniki konserwatywne prze 
mawiają o wiele dostojniej, uro 
czyściej, z radosną pewnością 
siebie. „Dziennik Poznański" oc 
czuwa, jak się okazuje, radość, 
która ogarnia podobno kraj na 
wieść o nadchodzących czasach, 
kiedy „nowy ustrój" wejdzie w  
życie całkowicie za pośredni
ctwem właśnie prawa wybor
czego pp. Sławka. Cara i Podo- 
skiego. „Czas" ma nawet nieco 
sentymentu dla „partyjiukć 
broniących do ostatka straco
nej placówki, ...Dziennik Poz
nański" klepie ich po ramieniu 
„Gasnący świat" partyj polity
cznych wystrzeliwuje ostatnie 
swoje naboje; niech sobie strze
lają! bije przecie nasza godzina; 
czekaliśmy długo...

Tryumf ostateczny stał tuż-tuż 
u samych wrót... No, i wyszła 
bardzo przykra listopadowa kon 
fuzja...

**
*

Dziś „partyjnicy" wystrzeliwu 
ją, jak się dowiadujemy, ostatnie 
naboje. „Dziennik Poznański" 
klepie nas pobłażliwie po ramie
niu. Przedstawiciele „gasnącego 
świata" bronią straconej placó
wki. Pp. Car, Podoski i ks. Ra
dziwiłł dźwigają w pocie czoła 
„świat nowy", — wierni ucznio
wie marsz. Piłsudskiego. „Czas", 
„Dziennik Poznański" i „Słowo"

są — trochę dziecinnie — za
chwycone własną rolą. Pomyśl
cie tylko: taki uśmiech Fortuny
z łaskawej dłoni p Sławka!...

***
A w społeczeństwie dokony- 

wuje się tymczasem gruntowne 
przetasowanie pojęć. Słowo 
„partyjnik" staje się pseudoni
mem zaszczytnym takich okre
śleń, jak: „człowiek niezależny", 
„człowiek odważny". Pojęcie 
przeciwstawne wyraża się w o- 
kreśkniach: „człowiek karjery", 
„człowiek konjunktury"....

Więc gdzie jest naprawdę „ga 
snący świat"?,.

*
Konserwatyści omylą się zno

wu, nie poraź pierwszy na prze

strzeni losu paru ostatnich poi 
skich pokoleń. Sprawa Niepo
dległości nie rozstrzygnęła się 
ani w komisjach piotrogrodz 
kich, ani w kuluarach „Rady 
Stanu Królestwa Polskiego", a  i* 
w gabinetach „Najdostojnie-r 
szej" Rady Regencyjnej. I dal
szy* bieg dziejów Polski Niepo
dległej nie rozstrzygnie się w to 
ku dyskusji Komisyj Konstytu
cyjnych czwartego Sejmu czy 
trzeciego Senatu. Ale konserw a
tyści „sanacyjni" r;ą, jak dyna
st ja Burbonów: niczego się nie 
nauczyli. Reprezentują idealnie 

■ wraz z p. Podoskim — świat, 
który gaśnie rzeczywiście.

B T.

W o in a  o  C z a h a r

99Jednolity front“
W. Brytanji i St. Zjednoczonych
Mac Donald jadzie do W aszyngtonu

Niektóre dzienniki angielskie 
jak „Daily M ail“ i „Daily He
rald", donoszą, iż b. premjer Mac 
Donald ma się udać w krótce do 
Ameryki, aby zacieśnić węzły mię 
dzy Wielką Brytanią a Stanami 
Zjednoczonemi. Zadanie współ
pracy Rządu brytyjskiego z Rzą
dem amerykańskim staje się zno
wu coraz żywotniejszem i kilka
krotnie w ostatnich czasach człon 
kowie obecnego Rządu, a zwła
szcza Baldwin, podkreślali w swo 
ich przemówieniach konieczność 
ściślejszego zespolenia polityki 
obu, mówiących po angielsku,

narodów. Na tego rodzaju polity
kę W . Brytanji nalegają również 
premjerzy dominjów, którzy dali 
temu w yraz w czasie swoich roz
mów w Londynie przy okazji uro 
czystości jubileuszu koronacyjne
go. Obecnie W ielka Brytanja czy
ni starania utworzenia wspólnego 
frontu z Ameryką w sprawie kon
fliktu japońsko - chińskiego. Dla 
omówienia z prezydentem Rocse- 
veltem bezpośrednio całokształtu 
zagadnień, obchodzących oba na
rody, do W aszyngtonu udać się 
ma w imieniu Rządu brytyjskiego 
Mac Donald. (PAT).

* *

Jest w tym zarozumiałym to 
nie tryumfatorów konserwatyw
nych trochę dramatu polskiego, 
ale jest i dużo... komiki, Nasi 
konserwatyści mają już takie 
swoiste szczęście: ile razy osią
gają pozornie szczyt marzeń 
szczyt zwycięskiej chwały, —  
tyle razy świat przewraca się 
akurat do góry nogami.

Proszę — koniec r. 1916; p 
Wielopolski prowadził pod rę
kę Romana Dmowskiego po śli
skich posadzkach salonów Pio- 
trogrodu; autonomja, konferen- 
cje, komisje; „przedstawiciele 
narodu"; i... ni stąd, ni zowąd ta 
rewolucja lutowa, która uczyni
ła ze wszelkich komisyj i kon- 
ferencyj śmieszny rekwizyt tea
tralny, o którym lepiej nie wspo 
minąć w przyzwoitem towarzy
stwie.

Albo — miesiące jesienne r. 
1918. Wszystko było — nawet 
formy monarchiczne („Najdostoj 
niejsza" Rada Regencyjna); „par 
tyjnictwo" siedziało pod ziemią;

C.K.W.
Dziś o godz, 11 rano w lokalu 

przy *ul. Czerwonego Krzyża 20 
w Warszawie odbędzie się posie
dzenie plenarne C. K. W. P. P . S.

Okupacja Chin Północnych
Atak wojsk japońskich na wojska gen. Sun

W  J a p o n ii

Nowe transporty wojsk japoń
skich napływają wciąż do zdemi- 
litaryzowanej strefy w Chinach 
Północnych. Przez Szanghajwan 
na granicy Mandżurji i Chin pół
nocnych przeszło 12 pociągów, 
wiozących wojska japońskie, oraz 
trzy pociągi pancerne. Ewakuacja 
Tientsinu przez oddziały chińskie 
odbywa się pod obserwacją sa
molotów japońskich. Mimo przy
jęcia przez Rząd nankiński w a
runków japońskich, sytuacja po
zostaje nadal naprężona. W Tient 
sinie Japończycy budują zasoeki z 
drutu kolczastego i wyładowują 
działa polowe, dostarczane na 
torpedowcach „Fudżi" i „Mara".

40.000-NA ARMJA JAPOŃSKA 
WZDŁUŻ W. MURU.

źródła wiarogodne informują, że 
iczba wojsk japońskich wzdłuż 
wielkiego muru ohińsikiego wynosi 
obecnie 40.000 ludzi.

JAPOŃSKIE BAZY LOTNICZE.
Wojska japońskie przystąpiły 

do organizacji głównej bazy lot
niczej w  Siła - san - Ju. Oprócz 
stacjonowanych tam lekkich sa
molotów bojowych ostatnio przy
bywa eskadra złożona z 12 cięż
kich samolotów bombowych. 

EWAKUACJA PEKINU.
Z Szanghaju donoszą: Dziennik 

„Sunbao" podaje, że państw ow e 
urzędy chińskie opuszczają Pe
kin. Z wyższych instytucyj pań
stwowych pozostają w Pekinie 
jedynie biura rady wojskowej i 
politycznej, które mają utrzymy
wać kontakt z wojskowemi w ła
dzami japońskiemi.

Z prowincji Hebe zostały ew a
kuowane nietylko chińskie oddzia 
ły wojskowe, lecz i urzędy pań
stwowe. Nowa adm inistracja bę
dzie się składała z urzędników 
chińskich, wyznaczonych za zgo
dą japońskich władz wojsko
wych.

WOJNA O CZAHAR. 
Naczelne dowództwo armji ja

pońskiej w Kwantungu ogłasza o

położeniu w prowincji Czahar na
stępujący komunikat:

W ciągu ostatnich 72 godzin na 
granicy Czaharu i Dżeholu wyda
rzyły się liczne starcia, w których 
żołnierze sttaży pogranicznej chiń
skiej strzelali z karabinów maszy
nowych bez żadnego powodu. 
Wszystkie ostrzeżenia japońskie i 
wezwania do odsunięcia wojsk 
chińskich od granicy generał Sun 
odrzucił. Starania misji wojskowe; 
japońskiej w Kałganie, aby wpły
nąć na generała Suna przez wła
dze wojskowe chińskie zawiodły, 
wobec tego naczelne dowództwo 
japońskie jest zmuszone ROZPO
CZĄĆ MARSZ WOJSKOWY 
PRZECIE CHIŃCZYKOM W 
PROWINCJI CZAHAR. W pro
wincji tej szerzone są odezwy na
cjonalistyczne chińskie, wzywające!

do gwałtów przeciw Japończy
kom. Szef sztabu armji w Kwantun 
gu gen. Itagaki zawiadomił Rząd 
Mandżu-koo, że dowództwo japoń- 
kie bierze na siebie ochronę pro
wincji Dżehol i Czahar. W opera
cjach w Czaharze wezmą udział 
tylko wojska japońskie.
TAK, AKCJA MOCARSTW NIE.

MA ŻADNEGO ZNACZENIA.
Miarodajne sfery japońskie o- 

świadczają, że podjęta przez Stany 
Zjednoczone i niektóre mocarsiwa 
europejskie skoja, mająca na  celu 
zbadanie, czy działania Japonji są 
zgodne z trak tatem  9 mocarstw 
nie ma żadnego znaczenia.

Spraw a północno - chińska, o- 
świ ad czają w Tokio, jest kw est ją 
czysto wojskową i przeto nie mo
że dotyczyć żadnych umów między 
narodowych.

Bunt krążowników

Z Tokio donoszą, że prelimi
narz budżetowy na rok 1936 wy
kazuje w dziale w ydatków  na 
arrnję pół miljarda jenów, a w 
dziale wydatków na marynarkę 
700 milj. jenów. W porównaniu z

r. 1931 wydatki na wojsko w zro
sły o praw ie 100% z 227 milj. na 
490 miljonów, na m arynarkę z 
227 milj. na 700 milj. jenów.

(ATE).

Międzynarodowe
P o r o z u m ie n i e  w ęg lo w e?

Jedr.o z pism paryskich notuie Anglji, Belgji i Polski — mają się
pogłoskę, według której nawiązane 
zostały półoficjalne rozmowy o u- 
tworzenie międzynarodowego kar
telu węglowego.

Bardziej konkretne rokowania z 
udziałem przedstawicieli Francji,

odbyć w fipcu. Powyższe rokow a
nia miałyby i.a celu reglamentacię 
produkcji, uregulowanie sprzedaz'.- 
oraz zawarcie układu w sprawie 
cen eksportowych. (PAT).

Zwrot „na  prawo”  w Meksyku?

Z Hongkongu donoszą: Z Kan
tonu wypłynęły pod osłoną gęstej 
mgły dwa krążowniki chińskie, 
które swego czasu wypowiedzia
ły posłuszeństwo Nankinowi i 
przeszły na stronę Rządu kan to r
skiego. Obecnie oba krążowniki 
zbuntowały się i rozpoczęły bom
bardowanie fortów kantońskich. 
Baterje nadbrzeżne odpowiedzia
ły i uszkodziły oba krążowniki, 
które zdołały dopłynąć do małej 
wysepki w pobliżu Hongkongu. 
W razie gdyby krążowniki chiń
skie wpłynęły na wody angielskie, 
pow stałaby konieczność interno
wania tych statków  wojennych.

Korespondent agencji Reutera 
uzyskał od oficera, k tóry  o p uśc ił 
zbuntowane krążow niki kantoń- 
skie „Haiczi i „Haiszcn" następu
jący opis wydarzeń.

Krążowniki były ścigane przez 
40 samolotów bombardujących. Z 
bomb rzucanych z samolotów tylko

kilka trafiło. Największe straty  na 
krążownikach wywołały salwy 
dział ciężkich, około których o k rę 
ty przepływały. Rząd nankiński za
żądał kategorycznie od krążow ni
ków aby opuściły Kanton i skiero 
wały się na północ. Siły zbrojne 
Kantonu usiłowały przeszkodzić tej 
ucieczce, ale krążowniki, udając u- 
ległość, przygotowały się do prze
płynięcia obok portów  pod osłoną 
ciemności. Na fortach zauważono 
je i dano ognia. Sądzą, że gdy krą 
żowniki zawiną do Hong - Kongu 
Rząd pozwoli im na zaopatrzenie 
się w żywność. Bunt krążowników 
kantońskich stanowi jeden z mo
mentów planu strategicznego Nan- 
kinu przeciw  Kantonowi, do które 
go skierowano ultimatum z żąda- 
tiem  poddania się władzy Czang- 
Kai - Szeka.

O kręty zostały zatrzym ane w 
Hong - Kongu do czasu wyjaśnie
nia sytuacji. Jeden z trzech ran io 
nych, którzy zbiegli z krążowników 
zmarł.

Z Mexico City donoszą: We w to 
rek w późnych godzinach wieczor
nych została ogłoszona lista człon 
ków nowego gabinetu m eksykań
skiego. Je s t rzeczą znamienną, że 
w skład i.towego gabinetu nie we
szli politycy o wyraźnie radykal
nych tendencjach, którzy stanowili 
większość w  poprzednim gabinecie. 
Dotychczasowy m inister spraw za
granicznych, Portes Gil objął p rze
wodnictwo komitetu wykonawcze
go narodowej partji r — łucyjnej.
Były prezydent republiki, generałlatów . (ATE)

Calles oświadczył, że zam ierza wy 
cofać się całkowicie z życia polity
cznego.

W sytuacji wewnętrznej nastąpi 
ło wyraźnie odprężenie. Marsz 
„czerwonych koszul", organizacji 
robotników rolnych, na której cze. 
le stoi były minister rolnictwa Car- 
rido Canabel został odwołany. O r
ganizacja „czerwonych koszul" za
mierzała odbyć marsz manifestacyj 
ny do stolicy, aby zmusić Rząd do 
przyjęcia swych radykalnych postu

Prawo do urlopu
Przedmiotem wielu procesów są 

dowych są zatargi o urlopy. Praco
dawcy nie zawsze przyznają prawo 
do urlopu pracownikom, którzy w 
nowym roku kalendarzowym prze 
pracowali kilka tygodni i zostali 
Zwolnieni.

Obecnie Sąd Najwyższy orzekł, 
iż nawet semo rozpoczęcie nowego 
roku kalendarzowego w stosunku

służbowym daje pracownikowi pra 
wo do urlopu. (PRESS)

Bezrobocie oficjalne
Liczba bezrobotnych na terenie 

całego państwa w dniu 15 b. m , 
według danych biur porśednictwa 
pracy wynosiła 357 145 osób, co 
stanowi spadek bezrobocia w ciągu 
tygodnia o 8-668 osób. (PAT).

m

Walka o prawo wyborcze - to walka przeciwko fali 
faszystowskiej aa wszystkich odcinkach polskiego życia
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Komisia Konstytucyjna Sejmu
Jak i kto będzie wybierał Prezydenta ?
„Sanacyjny” projekt ustawy o wyborze Prezydenta

We w torek rano Komisja Kon
stytucyjna Sejmu przystąpiła do 
rozpatryw ania wniosku B. B. w 
sprawie ustaw y Os wyborze Prezy
denta.

REFERAT.
Referował ustaw ę pos. Car, k tó 

ry  zaznaczył, iż główne zasady 
wyboru Prezydenta są już w  kon
stytucji. Ustawa zaś ma na celu 
ustalenie przepisów technicznych. 
Tylko trzy m aterje nie zostały roz 
wiązane w samej konstytucji, a

mianowicie: w jaki sposób doko
nywa się wybór elektorów, w jaki 
sposób dokonywa się wybór kan
dydata na Prezydenta w zgroma
dzeniu elektorów, a wreszcie kwe 
stja  powszechnego głosowania.

Pos. Car omawia następnie jak 
ustawa przewiduje te  trzy akty 
związane z wyborem Prezydenta.

Nastąpiła dyskusja. Pierwszy w 
dyskusji zabrał głos pos. tow. Cza- 
pińki.

Nowa tow. Kazimierza Czapińskiego
Ordynacja wyborcza dfa wybo

rów  Prezydenta mogłaby mieć o- 
gromne znaczenie ze względu na 
tę wielką władzę, k tórą  otrzymuje 
Prezydent w nowel konstytucji. 
W szak Prezydent staje się obecnie 
czynnikiem ,,nadrzędnym ", p o s a 
da prawo veta  w stosunku do u- 
chwalonych- ustaw , może rozstrzy
gać o wojnie i pokoju i t. d. Jedna
kowoż przedłożona ordynacja wy
borcza nie ma wielkiego znacze
nia, jest raczej zbiorem szczegó
łów technicznych, dotyczących wy 
boru, albowiem wszystkie rzeczy 
istotne zostały już przesądzone 
przez konstytucję; zostało bowiem 
przesądzone, że Prezydenta maja. 
wybierać elektorzy, w ybrani przez 
Sejm i Senat w liczbie 50 i 25; zo
stało także przesądzone w  konsty 
tucji, iż wyborowi przez elektorów  
może ustępujący Prezydent p rze
ciwstawić w łasną kandydaturę, a 
wówczas powszechne głosowan e 
rozstrzygnie m iędzy obu kandyda
tami.

Mimo to, że konstytucja przesą
dziła rzeczy zasadnicze, dopiero 
teraz nabierają one właściwego 
charak teru  — w świetle nowych 
ordynacyj do Seńmu i Senatu. No
wa' ordynacja do Sejmu da Sejm 
niemal czysto „sanacyjny"; nowa 
ordynacja senacka tem bardziej da 
Senat czysto łub niem al czysto „sa 
nacyjny". W  ten sposób będziemy 
mieli z Sejmu i Senatu elektorów  
czysto „sanacyjnych".

Łatwo więc pojąć, że wybór „sa
nacyjnego" Prezydenta jest zabez
pieczony w stu procentach. Będzie 
my mieli „sanacyjny" Sejm, „sa
nacyjny" Senat i w konsekwencji 
„sanacyjnego" Prezydenta. To wła 
śnie jest cel, który  przyświecał 
autorom konstytucji i wszystkich 
trzech ordynacyj. Cel więc czysto 
partyjny. Pod pretekstem  walki 
z „partyjnictw em ” upartyjnia się 
wszystkie trzy główne insty tude 
w państwie. A więc wszystko zmie 
rza do ustalenia, spetryfikowania 
Rządu własnej partji. Tu tkwi kiucz 
do całej tej „sanacyjnej" roboty w 
zakresie ordynacji. Dlatego też le
piej byłoby, gdyby jej autorzy, po
dając w załączniku wzór kartk i 
wyborczej, nie zamieszczali tam 
przykładow o nazwisk „Żółkiew
skiego" lub „Czarnieckiego", lecz 
poprosiu podali nazwisko jakiegoś 
szczególnie zasłużonego dla „sana 
cji" partymika.

W tych warunkach nie ma zna
czenia rozpatryw anie technicznych 
szczególików projektu ordynacj'

prezydenckiej. Podkreślę tylko, że 
prezydencki aparat wyborczy skon 
struowany jest w ten sam sposób, 
jak przy wyborach do Sejmu, czy
li znajduje się całkowicie pod wpły 
wem władz administracyjnych (ko 
misje okręgowe i obwodowe) — 
mówię naturalnie o ewentualność 
powszechnego głosowania, jeśli bę
dą dwaj kandydaci. Pozatem w 
przedłożonym projekcie brak la- 
kiejkolwiek wzmianki o tern, że 
w wyborze Prezydenta przez ele
ktorów  bierze także udział pięciu 
wirylistów, przewidzianych przez 
konstytucję (marszałkowie Sejmu 
i Senatu, Prezes Rady Ministrów 
Pierwszy Prezes Sądu Najwyższe
go i Generalny Inspektor Sił Zbrój 
nyoh); jest to błąd redakcyjny. Nie 
jest także rzeczą jasną, dlaczego 
oświadczenie dawnego Prezyden
ta, iż rezygnuje z postaw ienia od
rębnej kandydatury ma byc sk ła
dane na ręce Prezesa Rady Mini
strów, a więc czynnika wysoce po
litycznego.

Ale to są szczegóły. Istotą ca
łego projektu jest zapewnienie 
partu  rządzącej posiadanie swego 
partyjnego prezydenta.

Głos z BB: Na złą wolę niema 
lekarstwa.

Pos. Strcński: J a  myślałem, że 
p. Car zrobił to przez niedopatrze 
nie, a nie ze złej woli, ale może 
pan wie lepiej. (Wesołość).

O statni przem awiał referent u- 
stawy pos. Car, głównie polemizu
jąc z pos. Strońskim.

W końcu przewodniczący udzie

lił głosu posłom Bilakowi i Chruc- 
kicmu z Klubu Ukraińskiego, k tó 
rzy nie wypowiedzieli w ponie
działek co do ordynacji wyborczej 
do Senatu.

Na tern dyskusję zamknięto.
Dzisiaj o godz. 11 odbędzie się 

głosowanie nad poprawkam i zgło- 
szonemi do wszystkich trzech u- 
staw.

Układ niemiecko-angielski
w sprawie niemieckich zbrojeń morskich

Przegląd prasy

Pos. Rymar (KI. Nar.) podziela 
opinję tow. Czapińskiego co do wi 
rylistów. Nie wierzy, by w obec
nych w arunkach mogło wogóle 
kiedykolwiek dojść do plebiscytu.

Pos. Czernicki (KI. Lud.): U sta
w a ta  ma w ielkie znaczenie ze 
względu na wielką władzę, jaką 
konstytucja obdarza Prezydenta. 
Je s t to zagadnienie bardzo ważne, 
kto będzie tym mocarzem. Ustawa 
mówi o wyborze Prezydenta z po
śród najgodniejszych, a tymczasem 
brak w  niej kryterjów , kogo uw a
ża się za najgodniejszego. Dawniej 
decydowało o tem urodzenie, diziiś 
można uważać za kwalifikację 
wielki wysiłek pracy i zasług. 
Zgłasza szereg poprawek.

Pos. St, Stroński przypomina, że 
po przewrocie majowym obóz rzą
dowy mówił, iż Prezydenta winien 
w ybierać cały naród, a w każdym 
razie nie Selm i Senat. A teraz 
doszło się do wyboru przez 80 lu
dzi i to właśnie za pośrednictwem 
Sejmu i Senatu, Ja k  na 9 lat zmia
na jest gruntowna.

Pos. Radziwiłł: To długi czas.
Pos. St. Stroński: Książę prze

był w tym czasie tyie przeobra
żeń, więc księciu wydaje się to 
długo.

Mówca poddaje krytyce ustawę 
i wykazuje szereg niejasności.

Agencja Reutera dowiaduje się 
z kół urzędowych, że w czasie 
wtorkowych narad brytyjsko-nie- 
mieckich doszło do porozumienia 
co do punktów, które stanowiły 
dotychczas przedmiot rozmów bry 
tyjsko - niemieckich o zbrojeniach 
morskich. Narady, które odbędą 
się w dniach najbliższych, doty
czyć będą doniosłych zagadnień 
technicznych. N arady zakończone 
będą zapewne w piątek. Jak są
dzą, podstaw ą główną rozmów 
b}da teza, iż w żadnym razie siły 
morskie Niemiec nie mogą prze
kraczać 35 proc. całości tonażu 
floty brytyjskiej, uwzględniając 
przytem brytyjskie okręty dawne
go typu, które będą zastąpione

przez nowe. Zatem Niemcy od
niosły zwycięstwo na całej linji.

* *
*

Cała prasa francuska podkre
śla, że Francja i W łochy nie mogą 
postąpić inaczej, jak tylko zacho
w ać całkowitą swobodę akcji 
względem porozumienia morskie
go anglo - niemieckiego.

„Le Journal" podkreśla, że ist
nieje jeden punkt w tem porozu
mieniu, którego Francja nie mo
głaby przyjąć, a mianowicie usta
lenie proporcji dla każdej kafe- 
gorji okrętów wojennych.

„L'Echo de Paris" pisze, że no
ta francuska w yraża zdziwienie 
spowodu procedury, przyjętej 
przez gabinet brytyjski. (PAT).

Uzbrojone Niemcy
Z Berlina donoszą, że M inister 

Rust zwrócił się ze specjalną ode
zwą do studentów  niemieckich ro 
czników 1910— 14, wzywając ich, 
aby zgłaszali się „dobrowolnie" do 
jednorocznej służby w armji.

Jak  wiadomo, ustaw a wojskowa 
przewiduje w roku bieżącym po
wołanie tylko rocznika 1915, pod

czas gdy roczniki starsze odbyć 
mają tylko tygodniowe ćwiczenia
przeszkoleniowe.

**!
We w torek rozpoczął się w Ber

linie pobór rekrutów , powołanych 
do służby na podstawie nowej nie
mieckiej ustawy wojskowej. (PAT)

Handel zagraniczny Niemiec
słabnie dalej

Miesiąc maj wykazuje w Niem
czech poważny spadek importu i 
pewne, dalsze zmniejszenie się wy 
wozu.

Handel zagraniczny Niemiec w 
okresie styczeń — maj r. b. wy

niósł po stronie importu 1.808,3 
milj, RM, po stronie eksportu zaś 
1.644,2 milj. RM. Ujemne saldo za 
ten okres wyniosło więc 164,1 milj. 
RM.

W rocznicą urodzin Mahometan
W rocznicę urodzin Mahometa 

doszło w Syrji do zaburzeń. W 
Damaszku grupy opozycyjonistów 
nie chciały dopuścić do meczetu 
na miejsca honorowe przedstaw i
cieli Rządu, twierdząc, że przywi

lej ten należy się tylko wiernym 
wyznawcom proroka.. Ministro
wie musieli opuścić meczet. W 
Trypolisie doszło do starć w któ
rych 2 osoby zostały zabite. (PAT)

Dżuma w  Chinach

Sala sądowa stolicy
PACZKA ŻYWNOŚCIOWA 

Z 10 ZŁOTÓWKAMI.
Sąd Apelacyjny rozpatrywał wczo

ra j sprawę Jana Piotrowskiego, os
karżonego o puszczanie w obieg fa ł
szywych 10 złotówek. Sprawa zna
lazła się przed Sądem na skutek 
pomyłki listonosza. Jan  Kazimierz 
Piotrowski, mieszkaniec Częstocho
wy otrzym ał z poczty paczkę żyw
nościową, k tórej się nie spodziewał 
i której nadawcy nie znał. W paczce 
znalazł 8 jabłek. Przypuszczając, że 
jakiś łódzki znajomy paczkę przy
słał przez żart zabrał się do konsu
mowania jabłek i tu  spotkał się z no 
wą niespodzianką: w każdym jab ł
ku znalazł fałszywe 10 zł. Jan  Kazi
mierz Piotrowski złożył zameldowa
nie w komisarjacie, a urząd śledczy, 
który zajął się sprawą odkrył, że 
paczka, przez nieuwagę listonosza do 
ręczona Janowi Kazimierzowi Pio
trowskiemu, była przeznaczona dla

Jana Piotrowskiego, zamieszkałego w 
Częstochowie pa te j samej ulicy ale 
pod innym numerem. Jan  Piotrowski 
przyznał się, iż „zamawiał" tę pacz
kę u M ałgorzaty Walczak w Łodzi, 
przyczem posłał nawet na koszta 
wysyłki zł. 11. Przyznał się również, 
iż raz już taką samą paczkę otrzy
mał.

Sąd skazał Piotrowskiego na 5 la t 
więzienia. Sąd Apelacyjny wyrok 
ten zatwierdził.

Rodzina Walczaków w Łodzi, jak 
się okazało, zajmowała się przesyła
niem tego rodzaju przesyłek po ca
łym kraju. Zajął się tą  rodziną u- 
rząd śledczy. IK.

NIEBOSZCZYK, KTÓRY OŻYŁ 
STANIE PRZED SADEM

Przed Sądem Okręgowym stanie 
25 lipca człowiek, który... został 
rozstrzelany w Taszkiencie i cu
dem przywrócony do życia powró 
cii do kraju. H islorja  oskarżone-

Z Szanghaju donoszą, że w e
dług inforniacyj dziennika „Sun- 
bac“ w licznych miejscowościach 
nadbrzeżnych w prowincji Fukjen, 
ni. in. w Czangczu wybuchła dżu
ma. Ofiarą zarazy padło do tych
czas 100 osób. W ładze prowincjo 
nalne wydały daleko idące zarzą-

go, brzmiąca w prost niewiarygod 
nie, została opisana przez niego i 
wydana nakładem Głównej Księ
garni W ojskowej. Aleksander J ó 
zef Rostworowski, znajdując się 
w więzieniu w Taszkiencie, dopo
mógł do ucieczki jednemu z uwię
zionych „białych" działaczy. Zo
stał skazany, „rozstrzelany" i prze 
wieziony do prosektoijum . Ponie
waż dawał słabe oznaki życia, 
pewna studentka medycyny zaczę 
ła go ratow ać i potrafiła go przy
wrócić do życia. Z kilku odłam ka
mi kul w mózgu i ciele Rozwa
dowski wrócił do Polski i tu się 
ożenił. W skutek nieporozumienia 
z żoną Rozwadowski postanowił 
się rozejść, jednakże zanim to n a 
stąpiło, dał kilka strzałów do zna
jomego swej żony por. Kizylewi- 
cza i za to stanie przed Sądem.

I. K.

dzenia celem przeciwdziałania roz 
szerzeniu się zarazy. Dotychczas 
7C00 ośób otrzymało szczepionkę 
przeciwko dżumie.

Trocki w Norwegii
Do Oslo przybył z Francji Leon 

Trocki (PAT).
❖ *❖

Przyjazd Trockiego dó Narwę - 
gji otoczony jest wielką tajem ni
cą. Trocki z dworca udał się na
tychmiast do Toenefoss. Narazie 
nic niewiadomo jak długo potrw a 
jego pobyt w Norwegji. Przed kil
ku laty Trocki starał się o pozwo
lenie przyjazdu do Norwegji, lecz 
odmówiono mu. Nowy rząd robot
niczy zajął inne stanowisko i udzie 
lił Trockiem u pozwolenia na po
byt w Norwegji. (PAT).

Trocki podobno udaje się do sa
natorium dla gruźlików.

Dalsza popraw a
w Belgji

Sytuacja belgijskiego Banku 
Narodowego jest nadal pomyślna. 
Ostatnio zapas złota wzrósł o 409 
milj. do 18,037 milj zł. — głównie 
z Francji.

Pozycja kredytów, udzielonych 
bankom zmniejsza się. św iadczy 
to o popraw ie  w bankow ości.

KONSERWATYŚCI.
„Depesza" zamieszcza rew ela

cje na tem at zmiany star.wv'ska 
„sanacyjnych" konserw atystów  w 
stosunku do ordynacji wyborczej 
BBWR. Początkowo byli jej p rze
ciwni, ale „nawrócili" się za cenę • 
przyobiecanych mandatów.

Według inform acji, najzupeł
niej wiarygodnych, n ikt inny, mia 
nowicie, jak  właśnie książę Radzi
wiłł wystąpił na zebraniu grup 
konstytucyjnych z surową kryty
ką projektów. Książęcy mówca, z 
właściwą sobie ujm ującą swadą, 
stanął w obronie konstrukcji pro
stolinijnych i uczciwych. Uniósł
szy się, wołał, aby po ogłoszeniu 
nowej konstytucji szanować jej 
postanowienia, stosować się do jej 
wskazań, nie schodzić z drogi p ra
wa, które jest niejko podwaliną 
każdej organizacji państwowej.

Wywody księcia Radziwiłła zna 
lazły w zebraniu żywe echo. Po
parli je  z tym samym zapałem 
jego bliżsi przyjaciele konserwa
tywni, żywo przytaknęli i szcze
rze wzmocnili pozycję konserwa
tystów zwolennicy P a r tji Pracy, a 
także luzem chadzający, ukryci 
wielbiciele starego porządku de
mokratycznego.

I  zdawało się zrazu, że pod na- 
porem obudzonych refleksyj, w 
poczuciu krzywdy, wyrządizanej
ideologji nowej konstytucji, w
imię młodzieńczych ongiś umiło- 

_ wań prawa, pomysł zaprezento
wany legnie w gruzach. Zdawało 
się...

Aż tu  nagle, w jakim i drugim, 
czy trzecim dniu obrad, komplet
na zmiana usposobień. Książę Ra
dziwiłł jakby wrócił z drogi do 
Damaszku. Prysł apel do prawa, 
umilkł, a  z nim umilkli przyjacie
le polityczni. Osierocone ideały w 
trwodze śmiertelnej pochowały
się po kątach, powyskakiwały 
przez okno, dostojnym krokiem 
wkroczyły n a  salę konstrukcje 
państwowo - twórcze: precz z
partyjnictwem.

ROZDZWIĘKI W „SANACJI".
„Dziś" pisze o panujących w „sia 

nac ji” ferm entach :
W związku z ostrem wystąpie

niem ks. Radziwiłła — na komisji 
konstytucyjnej Sejmu w obronie 
projektu ordynacji BB. — roze
szły się pogłoski, o uzgodnieniu z 
„czynnikami decydującymi sana
cji" linji politycznej przez konser
wę.

Pogłoski te  zostały potwierdzo
ne przez szereg wpływowych osób 
z kół parlamentarnych.

W konsekwencji tego, nastąpiły 
rozdźwięk w t. zw. grupie „lewicy 
sanacyjnej" czyli ZZZ. i P a rtji 
Pracy.

Obecnie toczą się jakoby go
rączkowe pertraktacje celem po
godzenia obu flanków BB.
Do w iadom ości o „rozdźw ię- 

kach" w  „sanacyjnym " obozie nie 
trze b a  przyw iązyw ać zbyt w ielkiej 
wagi. D ośw iadczenie uczy, że p a 
now ie z „lew icy" BBWR. nie mają 
odwagi do w yciągania k o nsekw en

cji ze swych przekonań, czy oświad 
czeń. Potrafią tylko... kiwać pal
cem w bucie.
„NASZ PRZEGLĄD" SW OJE..

P. H. S. to człowiek uparty. Skar 
eiliśmy go za jego antyrobołnicze 
stanowi&ko w sprawie „polskiego 
strajku", a on drugi raz w „Na
szym Przeglądzie'' pow tarza swo
je. Cóż robić z człowiekiem, który 
cierpi na mar.ję prześladowcza? 
Dla p. H. S. „strajk polski" jest... 
antysemityzmem, bo, jak twierdz:, 
wbrew faktom stosowany on ma 
być rzekomo tylko w fabrykacn 
żydowskich. Oczywiście jest to 
głupstwo i niestety, nie jedyne w 
artykule p. H. S.

P. H. S. np. daje taka oto „dobrą 
radę” robotnikom:

Gdy tedy socjaliści p ragną się 
pozbyć łam istrajków, muszą oni 
uczynić dla bezrobotnych ooś po
zytywnego. Muszą wymagać od 
zarabiających, by ci część swego 
wynagrodzenia oddawał.’ ludziom 
bez pracy.
Rozczulający jest ten p. H. S.ł F i. 

lantropia chce zwalczyć kryzys, 
no i oczywiście filantropią z cudzej 
kieszeni, z k :eszeni nędznie zara
biających robotników. By w ypró
bować uzczerość p. H. S. pierwsze 
go lipca czekamy, by zacny publi
cysta „Naszego Przeglądu" połowę 
swej k ilkakrotnie wyższe i od p ła 
cy przeciętnego robotnika pensy, 
oudał bezrobotnym.

Z inoemi bredniami p. H. S. w 
rodzaju:

„Zwolennicy stra jku  „polskie
go" pragną poprostu odebrać f a 
bryki właścicielom czyli ogłosić 
dyktaturę pro letarjatu  w ustroju 
burżuazyj nym‘‘.

— polemizować l i e  warto. 
„ROBOTNIK" i „LEWIATAN". 

„Kurjer Polski" boczy się na 
nas, że „nie szczędzimy Lewiatano- 
wi najstraszliwszych słów, uw aża
jąc go za wcielenie złych kapita li
stycznych mocy” poczem pisze:

Wszystkie nieszczęścia, jakie 
spadają na klasę robotniczą, są 
zdaniem „Robotnika", skutkiem 
zachłanności „Lewiatana" i jego 
przemożnych wpływów. Aby je 
dnostka stała się zwolenniczką 
kapitalizmu i liberalizmu, musi 
przejść przez okres, kiedy i z ka
pitału i ze swobody je st zupełnie 
wyzuta. Jak  bowiem pisze w „Ga
zecie Polskiej1 Otmar, właśnie 
wśród robotników sowieckich bu
dzą się coraz żywiej instynkty 
„buriujskie". Kto wie, czy Robot
nik, gdy swobodę odbiorą mu kon
fiskaty, a mało atrakcyjne wywo
dy wyczerpią jego kapitały, nie 
odda ich resztek pod opiekę „Le- 
wiatana", zostając sam jego człon
kiem?
To co pisze „Robotnik ‘ o za

chłanności i wpływach „Lewiata- 
ja" jest prawdą.

Natomiast obawiamy się, że li
czenie na to, iż „kapitały" „Robo
tnika" kiedykolwiek zasilą kasę 
„Lewiatana", okażą się płonne. Ra 
dzimy na to nie liczyć...

S-EK.

Samobójstwo w  „ D o m u  Zdrowiats

Wczoraj rano, przy ul. Dzielnej 
67, w „Domu Zdrowia", należącym 
do W arszawskiego Towarzystwa 
Dobroczynności (przytułek dla re 
konwalescentów), służba znalazła 
niedającą oznak życia, w pokoju 
własnym, 55-letnią W alentynę Gia 
zerową, kierowniczkę wspomnia

nego „Domu Zdrowia". Lekarz Po 
got owi a stw ierdził śmierć, w sku
tek  zatrucia gazem świetlnym. De
natka zam knęła okno i drzwi na 
klucz oraz zatknęła otwór watą. 
Przyczyna samobójstwa — nieu
stalona, ponieważ G. nie pozosta
wiła żadnego listu.

Zagrożone plony
Z różnych miejscowości woje

wództwa warszawskiego i lubel
skiego donoszą o pojawnieniu się 
mszycy na burakach cukrowych. 
Zwłaszcza w powiecie sandomier 
sktm wystąpiła mszyca w więk
szych ilościach. Szkodnik ten jest 
bardzo niebezpieczny, gdy roz
mnaża się niezwykle szybko i ni

szczy rośliny. Buraki cukrowe, 
nawiedzone przez mszycę, w yda
ją minimalne plony.

Stacja ochrony roślin podjęła 
walkę z mszycą na burakach. Naj 
lepszym środkiem niszczącym 
mszycę, jest odw ar tytoniowy, za
wierający nikotynę. (PRESS).

50-lecie 
W iktora Huga

W czoraj wieczorem w auli Sor
bony odbył się uroczysty obchód 
50-ej rocznicy zgonu W iktora 
Hugo. W uroczystości tej wzięli 
udział prezydent Republiki Le
brun, korpus dyplomatyczny, de
legacje uniwersytetów zagranicz

nych, przedstawiciele literatury 
oraz wnuczka wielkiego poety. 
Uroczystość zakończyła się zło
żeniem hołdu pamięci wielkiego 
poety przez liczne delegacje za
graniczne.
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Zjazd Zrzeszenia Prawników Sncjaiistów w Polsce
W dniach 15 i 16 b. m. odibył się 

w Krakowie, w Domu Górników 
Zjazd Zrzeszenia Prawników So
cjalistów w Polsce, Zrzeszenie to 
grupuje obecnie około 200 człon
ków, przeważnie adwokatów, w 26 
miastach. Zjazdowi przewodniczył 
tow. T. Tomaszewski z  Warszawy, 
do preizydjum zostali powołań: 
tow. tow.: Peltziiinig i Sohreiiber z 
Krakowa, oraiz Gliksman z Bielska. 
Zjazd powitali: tow. Żuławski w 
imieniu P.P.S., tow. Sohreiiber — w 
imieniu Bumdu, tow. Przybyć—imłe 
niem Rady Zawodowej Krakowa i 
tow. F. Gross — w imieniu TUR. 
List powitalny nadesłali socjalisty
czni prawnicy ukraińscy.

Sprawozdanie z działalności ustę 
pującego Zarządu złożył tow. Ep
stein, podkreślając rozwój organi
zacji i doniosłość jej zadiań w ru
chu socjalistycznym. Na podkre
ślenie zasługuje akcja w obronie 
niezawisłości adwokatury, akcja 
przeciwko objawom antysemityzmu 
wśród adwokatury i akcja wybor
cza. Środowisko warszawskie zor

ganizowało akcję odczytową, przy- 
ozem wygłoszono referaty na tema
ty: „Proces łucki", ,,0 materjałiź- 
rrnle dziejowym", „Jednolity front", 
„Procesy polityczne w ZSSR.", „O 
kolektywach rolnych" i „O skut
kach społecznych opodatkowania".

Referaty na Zjeździie wygłosili: 
tow. Stopnioki: „Projekty zmian
ustroju adwokatury", tow. tow, Ko- 
pankiewłcz i Honigwill: „Ustawo- 
diawstwo socjalne w Poisce z u- 
względmieniem zagadnienia t. zw. 
„strajku polskiego" i orzecznictwa 
sądowego", tow. M. Niedziałkow
ski: „Sytuacja polityczna" i tow. 
Świątkowski: „Reforma prawa m il 
żeńskiego". Po referatach wywią
zała się ożywiona dyskusja.

Z ważniejszych uchwał przyto ■ 
ezyć należy: w sprawie ustroju
adwokatury — Zjazd uznał, iż wy
sunięte prqjekty „Karp a", zmie
rzające do ograniczenia wolności 
adwokatury, pod pozorem ulżenia 
jej sytuacji materjailnej — mają w 
rzeczywistości za cel podporządko- 
kowainie ludzi niezawisłych i nie-

Okruchy przedwyborcze
W  toku obrad nad projektem. „sa

nacyjnej“ ordynacji wyborczej w 
sejmowej komisji konstytucyjnej 
pos. R a ta j przytoczył m. in. parę 
cyfr, doskonale ilustrujących ten.  
dencje sławetnego projektu. Chodzi 
mianowicie o podział kra ju  na okrę
gi wyborcze, które wykrojone zosta
ły  w ten sposób, że im dalej na 
wschód, tern m niejsza ilość wybor
ców przypada na jednego posła. Tak 
więc np. w pomorskiem Chełmnie 
wypada na 1 posła aż 214 tys. w y
borców, w  Jędrzejowie 194 tys. w y . 
Piobrkouńe 186 tys., w Łowiczu 162 
iys. i t. d. A le zato w  W ilnie cyfra  
ta  zmniejsza się do SI tys.

Cała ta  kalkulacja jest bardzo 
przejrzysta! w województwach zar 
chodnich i  środkowych „sanacja“ nie 
cieszy się powodzeniem, uświado
mienie ludności je s t tu  znaczne, a 
w pływ y stronnictw opozycyjnych — 
rozległe. Tym  więc „niepewnym“ 
okręgom przyznaje się możliwie naj
m niejszą ilość posłów, z  pogwałcę, 
niem zasad sprawiedliwości i  logiki. 
Inaczej na kresach wschodnich: o- 
gromny procent analfabetów i 
„współpraca" usprawnionej admini
stracji gwarantują partji rządowej 
w szystkie niemal mandaty. A  więc 
m usi być tu  tych mandatóio — jak  
najwięcej. Podobnie rzecz się m a z 
Krakowem albo z  Warszawą, gdzie 
głosują liczne zastępy wojskowych, 
urzędników i t. p., w  ten lub inny  
sposób z „sanacją“ związane i  mo
gące je j zapewnić „zwycięstwo".

Jak widzimy, „sanacyjna‘ ordyna. 
cja wyborcza i  pod względem „geo
graficznym"
oblicze.

ma całkiem wyraźne

**
*

Pomimo przeprowadzonych w  r. 
ub. icyborów samorządowych w wie
lu miastach rządzą do dziś komisa
rze rządowi, a w stolicy Państwa  — 
Warszawie trw a wogóle stan pro. 
wizoryczny, to znaczy urzęduje ko
m isarz rządowy, mając do pomocy 
powstałą z nominacji radę przybo
czną.

Nowa ordynacja wyborcza, według 
projektu pp. Cara, Podoskiego, przy  
znaje pewną ilość miejsc w  koleg- 
jach wyborczych przedstawicielom  
ludności m iast (po 1 na 5000), w y
branym przez rady m iejskie spośród 
obyivateli. Gdzie rada m iejska nie- 
istn iej e ( jak  np. w Warszawie), 
przedstawicieli ludności desygnować 
będzie rada przyboczna (Beirat). 
W ytw arza się tedy taka sy tuacja: 
Rząd m ianuje jako komisarza —  
swego zaufanego człowieka, komi
sarz w  porozumieniu z Min. Spr. 
Wewn. ustala skład rady przybocz
nej, do której wchodzą, rzecz jasna, 
bidzie BBW R. i  różni „sympatycy", 
Ludzie BBW R. z  rady przybocznej 
wybierają swoich towarzyszy par. 
ty jnych  do kolcgjów wyborczych; 
członkowie kolegjów wyborczych, w  
większości z BBW R., wybierają po
sła z tego samego stronnictwa. Tru
dno sobie, zaiste, wyobrazić bardziej 
doskonały system wzajemnych ubez
pieczeń... partyjnych.

Z  wysokiego miejsca słyszeliśmy 
niedawno, że part je  nie powinnny 
pośredniczyć pomiędzy Sejm em  a lu . 
dnością. N ie dopomedziano jednak, 
że ta  dyrektyw a nie dotyczy... partji 
rządowej i  ma właśnie na celu zape

wnienie je j  pełnego — monopolu.
**-
*

Pisaliśmy niedawno o „polskim 
§trajku“ w łódzkiej tkalni niejakie- 
go Rubina, który wpadł na „dowcip
ny" pomysł zatrudniania każdego 
ze swych robotników aż na 6 (sze. 
ściu) warsztatach tkackich. W ydaj
ność — kombinował sobie p. Rubin— 
nic zm niejszy się, zmaleje natomiast 
liczba robotników. Nadw yżki i  do
chody spłyną do kieszeni dzielnego 
fabrykanta, któremu  — jak  widzi
m y  — nie zbywa na „inicjatywie 
pryw atnej1, ani na chęci „indywi.  
dualnej kapitalizacji".

S tra jk  okupacyjny w  fabryce te
go Rubina. trwał DZIEW IĘĆ T Y  
GODNI. W  dn. 12 b. m. o godz. 8 
rano policja z rozkazu starostwa  
usunęła siłą robotników, zajm ują
cych salę fabryczną. P. Rubin za . 
ciera rączki, p. Rubin jest narazie 
„na wierzchu", sprawą p. Rubina 
zainteresował się sam p. starosta!

P. Rubin jest przemysłowcem i— 
rzecz prosta  — członkiem Izby prze
mysłowo - handlowej. P. Rubin i  je 
mu podobni „działacze" ze „sfer go. 
spodarczych“ będą obsadzać kolegja 
wyborcze i  decydować o wyborze po
słów do piątego Sejm u. Kto wie na
wet, czy p. Rubin nie zostanie je 
dnym z posłów łódzkich i  „reprezen. 
tantem‘ ludności robotniczej m. Ło
dzi. P. Rubin ma wszelkie dane po 
temu, by ten mandat wykonywać w 
piątym  Sejmie z tokiem samem po
wodzeniem, z jakiem  w  Sejm ie brze
skim  „reprezentowali..!" wołyńskich  
chłopów ks. Radziwiłł i  p. Wiślicki. 
P. Rubin jest prawdziwym klejno
tem, którego nic należy chować pod 
korcem czy też w murach fabryki. 
P. Rubin jest też symbolem epoki i  
środowiska i — jako taki — zasłu
guje istotnie •na względy powoła
nych c z y n n i k ó w B D .

zależnego obrońcy biurokracji i 
czynnikom dyktatury faszystow
skiej. Przyczyny pauperyzacji ad
wokatury są całkowicie uzależnio
ne od pauperyzacji i nędzy szero
kich mas ludności pracującej, i wa
runki te może zmienić tylko grun
towna przebudowa ustroju spo
łecznego. Zjazd protestuje przeciw 
ko wszelkim ograniczeniom dostę
pu do adwokatury.

W sprawie ustawodawstwa so - 
cjalneigo — Zjazd stwierdził, że ,,sa 
nacja" systematycznie przeprowa
dza likwidację ustawodawstwa so
cjalnego i ubezpieczeń, pozbawia
jąc klasę robotniczą uprawnień, 
posiadanych od szeregu lat. Rów
nolegle daje się zauważyć w ostat
nich czasach wybitnie niekorzystne 
dla interesów klasy robotniczej o- 
rzecznłctwo sądów, które przez 
swoistą wykładnię przepisów ustaw 
socjalnych, unicestwiają w prakty 
ce prawa zagwarantowane ustawa 
mi np. odnośnie czasu praicy, wyna 
grodzenia zia godziny nadliczbowe 
i t. d. Specjalnie rażącym przy
kładem jest ostatnio ogłoszone po
stanowienie w sprawie t. z w. ,,straj 
ku polskiego". Zjazd wzywa ogół 
prawnictwa do walki w obronie u- 
sławodawstwa socjalnego.

W związku z ostatniemi wyda
rzeniami w Grodnie i Suwałkach 
— Zjazd napiętnował barbarzyń
skie ekicesy antysemickie, stwier
dzając, iż wypadki te są wywołane 
agitacją faszyzmu różnych kierun
ków, zmierzającą tą drogą do zdła
wienia walki klasowej i wykoszla-

wienia ruchu szerokich mas ludo
wych.

Odnośnie walki z  projektem ordy 
nacji wyborczej B.B.W.R. Zjazd, 
stwierdzając, iż projekt ten unice
stwia polityczne i obywatelskie 
prawa ludu — wezwał całe praw- 
nictwo do obrony- wratz z całą kla
są pracującą jej praw.

Zjazd powziął uchwałę, domaga
jącą się: powszechnej amnestji po
litycznej, oraz zmiany w trakto
waniu więźniów politycznych w 
sposób sprzeczny z zasadami ludz
kości.

Do Zarządu zostali wybrani tow. 
tow.: Tomaszewski, Honigwill,
Świątkowski, Kopankiewicz,, Gar
licki — z Warszawy, Ringelheim i 
Schuldenfrei — z Krakowa, Her- 
stal — ze Lwowa, Grossfeld — z 
Przemyśla, Kempner — z Łodzi. 
Do Komisji Rewizyjnej tow. tow-.: 
Żuniak, Mamrot, Hertz.

Zjazd zakończono, wysyłając wy 
razy czci i pozdrowienia socjalisty
czne pod adresem tow. tow. Da
szyńskiego i Libermiana,

V*MU»nraii:
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Na froncie gospodarczym
SPRAWA 

MONOPOLU ZBOŻOWEGO

Ogłoszone ostanio wytyczne po 
Utyki rolniczej przynoszą jedną 
zasadniczą zmianę: akcja inter
wencyjna Państwowych Zakładów

Brzydkie słowo „polityka
a pracownicy umysłowi

CC

Czytam w prasie: Odbyło się
nadzwyczajne walne zebranie ta
kiego a takiego stowarzyszenia, 
zrzeszenia lub związku. Uchwalo
no żądać przywrócenia uposażeń, 
przestrzegania urlopów i t. d.

O ordynacji wyborczej ani sło
wa.

Nieco dalej znowu znajduję spra 
wozdanie z przebiegu jakiegoś do
rocznego walnego zebrania. Czy
tam: Jednomyślnie postanowiono
wystąpić do władz z żądaniem za
liczenia lat, pragmatyki i t. d.

O ordynacji wyborczej ani sło
wa.

Trzecie, czwarte, dziesiąte ze
branie. Wszędzie żądania ekono
miczne. O wyborach ani słowa.

Czem się to tłumaczy. Czy ci lu
dzie, inteligentni, naprawdę nie 
zdają sobie sprawy z tego, że od
bywa się obdzieranie ich z praw 
obywatelskich, że z obywateli peł
noprawnych zostają degradowani 
na obywateli drugiej lub trzeciej 
klasy? Czy też rozumieją, lecz u- 
ważają, że sprawa chleba codzien
nego jest na pierwszym planie, a 
dopiero gdy się ma zapewnione u- 
trzymanie można zająć się także 
polityką, ot tak, dla sportu, czy 
też dla zabicia czasu.

Niestety, trzeba stwierdzić, że

B la s k i i 
b. prezydenta Nowego Jorku

Jim m y Walker, b. prezydent dru
giego iv świecie co do wielkości m ia . 
sta, znany z wielu zdjęć z  czasu jego 
urzędowania, na których zawsze 
mile uśmiechał się do objektywu, 
mieszka obecnie w Londynie przez 
wszystkich opuszczony, ciężko chory 
i bez jakichkolwiek dochodów.

,J im m y", jak  go poprostu nosy. 
wali mieszkańcy Nowego Jorku był 
wszędobylskim prezydentem. Nie by
ło przedsięwzięcia dobroczynnego,, 
nic było sportowej imprezy, nic by
ło żadnego święta, na którem nie 
byłoby popularnego Jimmy'ego.

Do te j swej popularności Jimm y  
umiał się sam przyczyniać. Przy 
każdej okazji układał on piosenki 
aktualne, które kursowały po No- 
\ivym Jorku i zdobywały prezydento. 
wi ulice.

Ta popularność rychło jednakże 
skończyła się, gdy Jim m y udał się 
w podróż do Europy i  jego zastępcy 
zajrzeli za kulisy gospodarki m iej
skiej. W ykryto szereg... „nieścisło
ści". Okazało się, że gospodarka miej 
ska nie była wolna od bardzo po. 
ważnych zastrzeżeń. Uroczystości,

'które Jim m y urządzał, pochłaniały 
wielkie sumy. Prezydent miasta za
ciągał długi za plecami zarządu 
gm iny nowojorskiej.

Jimmy'ego pozbawiono stanowiska 
i musiał on niejedną gorzką uwagę 
wysłuchać. I  jako to zazwyczaj w 
takich razach bywa, rój przyjaciół, 
który stale otaczał p. burmistrza 
Noioego Jorku, naraz idotnił się, jak  
kamfora.

Rozgoryczony i  zawiedziony opu
ścił Jim m y W alker Nowy Jork i  o- 
siadł w Londynie, gdzie zamierzał 
rozpocząć nowe życic. Ale tu  szczę
ście przestało m u dopisywać. Na 
szczęście żoną Jim m y Walkera jest 
artystka  filmow a B etty  Tompson, 
która ze swoich dochodów utrzym u
je. swego małżonka. A  gdy niedawno 
sąd przesłuchiwał Walkera, złożył 
on uroczyste zapewnienia, że nie ma 
w swym m ajątku  ani jednego szy
linga.

W  każdym bądź razie dobrze to 
świadczy o Jim m y Walker, żc wyso
kiego urzędu prezydenta Nowego 
Jorku nie wyzyskał dla osobistego 
bogacenia się... A L .

wśród naszej inteligencji, wśród 
pracowników umysłowych, ten nie 
bezpieczny pogląd ma bardzo licz
nych wyznawców. Niewątpliwie 
niejeden z uczestników zebrań, o 
których na wstępie wspomnieliś
my, chciałby zawołać: „Słuchajcie, 
zabrali nam ubezpieczenia, zabie
rają nam coraz większą część cięż 
ko zapracowanych groszy, a teraz 
sięgają po nasze prawa obywatel
skie! Brońmy się. Nie dajmy się“. 
Jednak nikt na żadnem z tych ze
brań nie odważył się w ten sposób 
przemówić, bo niechby tylko od
ważył się, a odrazu poprzez salę 
pójdzie szept, a później szmer: 
„polityka!11, aż wreszcie ktoś śmiel 
szej natury wstanie i zawoła: To 
polityka! Myśmy nie przyszli tu 
politykować, lecz radzić o naszych 
bolączkach!

I oczywiście większość zebrania 
przyzna wrogowi polityki rację.

Trzeba to przyznać „sanacji", że 
umiała otumanić dużą część prze- 
dewszystkiem łatwowiernej i nai
wnej inteligencji.

Rzucając obłudne hasło walki z 
partyjnictwem, a jednocześnie u- 
prawiając najpośledniejszego gatun 
ku partyjnictwo, gromiła jednocze
śnie politykę i polityków i umiała 
wmówić w naiwnych inteligentów 
że polityka jest jej wyłączną dome 
ną i że sprawy gospodarcze to je
dna, a polityka to druga rzecz.

I rzecz dziwna, gdy chłop i ro
botnik doskonale pojmują, że dla 
obrony ich żywotnych interesów 
muszą oni mieć w Sejmie swoich 
zaufanych przedstawicieli, którzy 
tych interesów będą bronić, gdy 
chłop i robotnik wyraźnie wskazu
ją na to, że nędza chłopska i ro
botnicza pogłębiła się właśnie od 
tego czasu, gdy ich przedstawicie
le znaleźli się w Sejmie w zniko
mej mniejszości, a większość w 
tym Sejmie zdobyła — mniejsza o 
to jakiemi drogami—partja, mienią 
ca się obrończynią i orędowniczką 
interesów wszystkich klas — to 
inteligent dał wziąć się na lep fra
zeologii „sanacyjnej11 i brzydkiego 
wyrazu „polityka11 boi się, jak dja- 
bel święconej wody.

Czy zasugerowana obłudnemi 
frazesami „sanacji11 inteligencja 
pracująca oraz szerokie warstwy 
pracowników umysłowych otrząs
ną się wreszcie z sugestji „sanacyj 
nej“, czy też nadal, pomimo gorz
kich doświadczeń dziewięciu lat i 
pomimo, że już „sanacja11 sięga po 
ich prawa obywatelskie, będą 
trwać w apatji i gęsiej skórki do
stawali na dźwięk wyrazu „poli
tyka11? Najbliższa przysałość to 
pokaże. X, Y, Z.

Przemysłowo - Zbożowych, które 
np. w r. 1934 zakupiły 334.000 ton 
zboża —  zostaje ograniczona.

Zrezygnowano z tej akcji jako 
sposoby oddziaływania na pod
wyżkę cen zboża. Państw . Zakł. 
Przcm. - Zboż. ograniczą się do 
roli pośrednika.

„Rolnik W ielkopolski", omawia 
jąc tę spraw ę nawiązuje do spra
wy wprowadzonego w Czecho
słowacji monopolu zbożowego, o 
którym nasi „mędrcy11 w ypisywa
li, że zbankrutował.

Monopol — twierdzi pismo — 
dał duże korzyści rolnikowi. Cena 
zboża została utrzym ana na wyso 
kim poziomie. Skarb na pośredni
ctwie zarobił 200 miljonów koron.

Oczywiście, już sam a myśl o 
wprowadzeniu i u nas monopolu 
zbożowego zdolna jest spędzić 
sen z oczu obrońców „liberaliz
mu" (którego niema), węszących 
na każdym kroku „upaństw ow ie
nie".

PONURE SPRAWOZDANIE
Sprawozdanie niemieckiego In

stytutu Badania Konjunktur za l 
kw. r. b. jest bardzo ponure. Wal
kę z kryzysem głosi oficjalne w y
dawnictwo hitlerowskie —  natra
fia stale na poważne trudności. 
Od połowy 1934 rozwój konjun- 
ktury osłabł, zastój zimowy wy
równany został późno, bo dopie
ro w maju. środków na dalsze 
„nakręcanie konjunktury11 niema. 
Inicjatywa pryw atna nie inwestuje 
kapitałów w przemysłach „suro- 
gatow ych" (zastępczych, tw orzo
nych dla celów „niezależności" 
gospodarczej na wypadek wojny 
i dla uniezależnienia się od zagra
nicy).

„BELGIJSKA N. R. A.“
Sytuacja w Belgji znajduje się 

wciąż pod znakiem poprawy i 
wiary w przezwyciężenie kryzysu. 
W przemyśle włókienniczym za
znacza się ożywienie, mające cha
rak te r trwały. Podobne ożywienie 
zaznacza się w szeregu innych ga
łęzi przemysłu. Jednocześnie Rząd 
prowadzi zwycięską walkę o u- 
trzymanie poziomu cen detalicz
nych. Przejściowa ich zwyżka zo
stała szybko opanowana. Na wzór 
amerykańskiej N. R .A. wywiesza 
się po sklepach plakaty, ozdobło- 
ne herbem Państw a i deklaracją o 
współpracy z Rządem przeciw nie 
usprawiedliwionej zwyżce kosztów 
utrzymania.

Na tern tle Rząd zamierza reali
zować swą politykę inwestycyjną,

która według przypuszczalnych 
obliczeń— spowodowałaby wzrost  
liczby pracujących o 150.000.

W zrost wpływów podatkowych 
daje Rządowi sporą nadwyżkę, 
którą Rząd przelewa do specjalne 
go funduszu, utworzonego w wy
niku dewaluacji.

Pozatem Rząd opracowuje sze
reg dalszych planów walki z kry
zysem i stara się o rozwój obro
tów z zagranicą (m. in. — ze 
Związkiem Sowieckim).

KRYZYS GDAŃSKI
Katastrofa gospodarki hitlerow

ców gdańskich nie ulega żadnej 
wątpliwości. Na początku bieżące
go miesiąca, pomimo, że stan po
krycia (66 proc ) był dość pomyśl
ny — zaczęła się znowu fala pant- 
ki i ucieczki od guldena. Dla każ
dego logicznie myślącego nie ule- 
wątpliwości, że — gdyby odbyły 
się obecnie wybory w Gdańsku — 
hitleryzm wyszedłby z nich zmiaż 
dżony.

Dorwanie się hitlerowców do 
żłobu zrujnowało finanse W olne
go M iasta. Aparat • partyjny, „ro
bienie" wyborów — oparte zosta
ły o finanse państw a. Doszedł do 
tego niezwykły rozgardjasz i b a 
łagan, panujący w administracji. 
Tak więc p. Greiser, prezydent Se 
natu i Forster, miejscowy „Ffih- 
rer" partji hitlerowskiej nie zdo
łali określić rozmiarów zadłuże
nia państw a. „Depesza" podaje, 
że raz określali je na 70 miljonów, 
potem na 100. 115 miljonów gul
denów. T a drobnostka ilustruje 
nieporządek panujący w niekon
trolowanych przez dławioną opi- 
nję społeczną resortach administra 
cji Gdańska.

Dziwnie rozbrajające wrażenie 
spraw iają dziś wywody tych or
ganów sanacyjnych, które jeszcze 
niedawno w „zglajchszaltow a- 
nym" Gdańsku widziały teren 
współpracy polsko - niemieckiej. 
Zarzuca się (po niewczasiel), że 
Gdańsk zamroził w Rzeszy około 
15 miljonów guldenów należności 
za wywiezione towary, że przez 
wprowadzenie zarządzeń dewizo
wych pogwałcił umowę z Polską 
z r. 1921, zakazującą ograniczeń 
wobec Polski —  i t. p.

Można było te rzeczy przewi
dzieć. Chyba, że ktoś więcej w ie
rzył zapewnieniom hitlerowców 
niż rzeczywistości i nie orjentowal 
się w tem, jakie jest istotne obli
cze hitleryzmu gdańskiego.

(W.)
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Rząd Baldwina przed iz b ą
Nic nie mówiąca deklaracja w sprawie Chin i Abisynji

Po zakończeniu wakacyj parla
ment angielski wznowił w ponie
działek swe normalne prace. Po
siedzenie Izby Gmin miało spe
cjalny charakter, ze względu na 
to, żc człinkowie Rządu Baldwi
na po raz pierwszy brali udział w 
obradach.

40.000 OSÓB ZGINĘŁO 
W INDJACH 

Podsekretarz stanu dla Indyj 
Butler w odpov?iedzi na interpela
cje, dotyczącą katastrofalnego 
trzęsienia ziemi w Beludżystamie 
oświadczył, że według obliczeń u- 
rzędowych liczba zabitych prze
kroczy 40.COO osób.

ANGLJA WOBEC ABISYNJI 
Odpowiadając na interpelację, 

dotyczącą sytuacji w Abisynji, sir 
Samuel Hoare wskazał na obszer 
ną deklarację, wygłoszoną uiedaw 
no przez ministra Edena, która w 
obecnej chwili nie wymaga żad
nych uzupełnień. (Sens deklaracji 
Edena był taki, że Ar.glja czeka 
na wynik prac komisji arbitrażo
wej).
STANOWISKO RZĄDU WOBEC 

MANDŻURJI I CHIN
W związku z interpelacjami, do

tyczącemi zagadnień związanych z skiego rynku naftowego. W odnie

N a r a d y  
kierowników armii

U Generalnego Inspektora Sił 
Zbrojnych gen. Rydza - Śmigłego 
odbyła się w poniedziałek dłuższa 
narada z udziałem p o. Min. Spraw 
Wojskowych gen. Kasprzyckiego i 
wiceministra gen. Składkowskiego.

sytuacją na Dalekim Wschodzie, 
minister Hoare stwierdził, że do 
tej pory Rząd japoński nie udzielił 
odpowiedzi na protest Anglji w 
sprawie utworzenia w Mandżurji 
monopolu naftowego. Ponieważ 
monopol ten w międzyczasie 
wszedł w życie brytyjskie i ame
rykańskie towarzystwa naftowe po 
stanowiły wycofać się z mandżur-

sieuu do sytuacji w Chinach mi
nister Hoare stwierdził, że Rząd 
brytyjski śledzi niezwykle uważ
nie dalszy rozwój wypadków i po 
lecił swemu rzeczoznawcy gospo
darczemu Leith-Ross'owi udanie 
się do Chin celem zbadania sytua 
cji na miejscu. Co do Chin Północ 
nych minister czeka na dokładne 
raporty o sytuacji.

Nadzwyczajny kongres Ludowców
Na wniosek Naczelnego Korniłe 

tu Wykonawczego Stronnictwa 
Ludowego prezes Kongresu pos. 
Maksymilian Malinowski zwołuje 
na d. 14 iipca nadzwyczajny kon

gres ludowców do Warszawy.
Kongres ma rozpatrzeć sprawę 

ustosunkowania się Stronnictwa 
Ludowego do wyborów wobec no 
wej ordynacji wyborczej

Antipow zamordowany
Niemieckie Biuro Informacyjne 

donosi: W Noworosyjsku został
zamordowany jeden z najdawniej 
szych członków partji Antipow,

jeden z przywódców sowietu miej 
skiego. Sprawców nie schwytano. 
Mord wywołał w Moskwie duze 
wrażenie. (PAT)

W Chinach północnych

Walka o prowincje Czahar
Gen. Sun-Dże-Juan odmówił wycofania swoich wojsk

ZAOSTRZENIE SYTUACJI 
W PROWINCJI CZAHAR

Z Tokjo donoszą: Sytuacja w pro 
wincji Czahar zaostrzyła się po
nownie. Rząd namkńsk przyjmu
jąc na siebie zobowiązanie doko
nania ewakuacji wojsk chińskich 
z prowincji Czahar, zobowiązał się 
również do usunięcia gubernatora 
tej prowincji, generała Sun-Dże- 
Juana i zastąpienia go przez oso
bistość niezamieszaną w akcji an- 
tyjapońskiej. Pomimo to generał 
Sun-Dże-Juan nie ustąpił dotych 
czas ze swego stanowiska i nie 
zdradza ochoty usłuchania rozka
zów Rządu nankińskiego. Ponie
waż w prowincji Czahar znajdują 
się, poza oddziałami nankińskiem:

również wojska podległe bezpo
średnio gubernatorowi, usunięcie 
Sun-Dże-Juana siłą ieet dla Rządu 
nankińskiego niewykonalne. Z dru
giej zaś strony niewykonanie zo
bowiązań, przyjętych wobec Ja 
pończyków, może doprowadzić do 
wznowienia ofensywy artnjd kwan 
tuńskiej.
GEN. SUN ZAPOWIADA WAL

KĘ O CZAHAR
W rokowaniach bezpośrednich 

dowódca wojsk chińskich w Cza- 
harze, Sun-Dże-Juan, wyraził go 
towość udzielenia Japończykom 
częściowej satysfakcji przez speł
nienie niektórych żądań jap or 
skich, odmawia jednał, kateg. 
rycznie ewakuacji stolicy prowm 
cji Kalganu.

Zona bohatera
pozbawiona emerytury

Komuny wiedeńskiej
obywatelstwa austriackiego

Rząd „chrześcijański" austriac
kiej republiki pozbaw ił tow. Pau
lę W allisch obyw atelstw a austr
iackiego. Paula W allisch, w dow a  
po tow. Kolomanie W allischu, któ 
rego imię stało się symbolem  b o
haterstwa i ofiarności, od szeregu  
m iesięcy przebywa w  C zechosło
wacji, dokąd przyjechała na w e
zw anie socjalnej demokracji. T ow  
Paula W allisch nie przem awiała  
na wiecach, nie w ygłasza ła  m ów  
agitacyjnych, ale na licznych ze
braniach opowiadała o swoich  
przeżyciach od czasu aresztow a
nia jej męża.

Paula W allisch nie mówiła do 
audytorjum, składającego się z 
sentymentalnych panienek. M ówi

ła do świadom ych robotników, za
hartowanych w  bojach, z których 
w iększość przeszła twardą szko
łę życia, a pomimo to nikt nie 
m ógł oprzeć się wrażeniu i w szy 
stkie oczy szkliły się łzami.

Pomimo to, policyjne duszycz
ki, sprawujące obecnie w ładzę w  
republice austrjackiej, uznały, j ż  
tow. Paula W allisch agitow ała  
przeciw  Austrji i w reszcie pozba
w iły ją obyw atelstw a austriac
kiego.

Po tym akcie tow . Paula zosta
je pozbawiona tej drobnej emery
tury, jaka przysługiwała jej po 
mężu, oraz na podstawie praw  
austrjackich, zostaje cały jej ma
jątek skonfiskowany na rzecz

skarbu austrjackiego. Majątek ten 
składa się coprawda ze skromne
go urządzenia m ieszkaniowego, 
ale dla „chrześcijańskiego" rządu 
austrjackiego dobre i to. św iętość  
w łasności prywatnej obecni w ład
cy Austrji uznają wtedy tylko, 
gdy chodzi o bogaczy, o kapitali
stów...

Generał Sun-Dże-Juan miał wy 
dać podległym mu oddziałom woj 
skowym polecenie bezwzględnego 
strzelania do wszystkich urzędni
ków mandżurskich, chcących 
wkroczyć na terytorjum prowincji 
Czahar. W tym stanie rzeczy li
czą się ogólnie z możliwością wy
sunięcia przez Japonję nowych 
żądań.

KONCENTRACJA WOJSK 
JAPOŃSKICH

Wśród ludności chińskiej Peki
nu i Tien-Tsinu panuje wielkie za 
niepokojenie spowodu koncentracji 
niezwykle silnych oddziałów wojsk 
japońskich w okolicy Wielkiego Mu 
ru pomiędzy Ku Pei Ku i Szan Haj 
Kwan, Samoloty japońskie konty 
nuują nadal swe codzienne loty 
wywiadowcze nad Pekinem, Tien- 
Tsinem i Pao-Ting-Fu.
KRWAWE ZAJŚCIA NA GRA

NICY PROWINCJI DŻEHOL 
Dowódca jednej z dywizji pje- 

choty mandżurskiej Czang-Sin- 
Wan dokonał inspekcji granicy 
prowincji Dżehol i Czahar. W po 
bliżu Tawangmiao — jak twierdzi 
Japonja — chiński patrol granicz
ny dał ognia do samochodu man
dżurskiego. Szofer został zabity. 
Patrol należał do wojsk gen. Sun- 
Dże-Juana. Władze japońskie i 
mandżurskie, oświadczając, że za
szedł nowy wypadek pogwałcenia 
granicy przez Chińczyków, załn

Rzuciła się pod p o c i ą g
bo dostała zły stopień

Egipskie historie
Prowincja Dikna w Egipcie jest 

od wielu lat terenem walk dwóch 
rodów: Al-Hanara i Al-Fallachin. 
Ostatnio członkowie rodu Al-Fal
lachin podeszli w ttocy Machmuda 
Guma z ro iu  Al-Hanara, gdy spał

na podwórzu owego młyna, obleli 
go naftą i podpalili. Nieszczęśliwy, 
wołając o pomoc wybiegł na ulicę, 
ale sąsiedzi w obawie, by nie pod 
palił wsi, zastrzelili żywą pochod
nię. (PAT)

Katastrofa na morzu
Z Quebec donoszą, że w  zatoce 

św . W aw rzyńca, zderzył się wsku  
tek gęstej m gły wielki luksusow y  
parow iec o pojemności 40,000 ton 
„Empress of Britain", ze statkiem  
angielskim  „Kafiristan" o pojem
ności 5000 ton. M niejszy parow iec 
odniósł pow ażne uszkodzenia. Na 
pokładzie w ybuchł pożar, który 
został ugaszony po dwuch godzi
nach. Trzech ludzi załogi statku 
„Kafiristan" zginęło, a pięciu od
niosło ciężkie obrażenia. Siła zde 
rżenia była bardzo wielka. Począt 
kow o sądzono, że również „Em-

Jak w powieściach
kryminalnych

Tajemnicza banda porywaczy na 
wyspie Kuba, która przez pewien 
czas nde dawała znać o sobie, 
wznowiła swoją działalność. W cią 
gu dwóch ostatnich dni trzech naj
bogatszych Kubańczyków otrzyma 
ło listy z  żądaniem wypłacenia 100 
tys. dolarów okupu. (PAT).

press of Britain" jest uszkodzony 
dość poważnie. Okazało się je
dnak, że parowiec będzie mógł 
dokończyć sw ą podróż. (ATE).

Na szlaku kolejowym Starosiel- 
ce — Knyszyn (woj. białost.) 11-let 
nia uczenica szkoły powszechnej 
w Starosielcach Jan na Nowak, 
wskutek otrzymania złego stop
nia rzuciła się pod nadjeżdżający

pociąg oduosząc cięikie potłucze
nia i złamanie prawego podudzia. 
Po udzieleniu pomocy przewiezie 
no ją do szpitala kolejowego w 
Brześciu n/Bugiem.

Tajemniczy kajak na Bałtyku
Gdański statek „Hecht" natknął 

się w poniedziałek w połudiie mię 
dzy Sopotami a Helem na zaopa
trzony w żagiel kajak, który, nie 
posiadając załogi, stał się igraszką 
fal. Na kajaku znaleziono zapasy 
żywności i dwa męskie ubrania 
oraz paszport gdański, opiewają
cy na rjazwisko Kur u  Woelkego 
z Wrzeszcza. Zachodzi obawa, że 
załoga uległa nieszczęśliwemu wy 
padkowi.

* *
*

Bieżąc*/ sezon letni w Gdyni już 
pochłonął ofiarą nieumiejętnego

Wesoły kącik
OSTROŻNY.

Do tramwaju wsiada mały chło
piec, którego nosek gwałtownie do
maga się doprowadzenia do porządku.

— Czy nie masz, malcze, przy 
sobie chusteczki? — zapytuje go sie. 
dząca obok dama.

— Mam — odpowiada malec — ale 
nie pożyczam nikomu.

MODELKA.
— Pani podobno pozowała nasze

mu znakomitemu malarzowi. Czy 
wolno wiedzieć, do jakiego obrazu?

— Do obrazu „Kleopatra z wy
żem".

— A kto służył za model do Kleo
patry?

ZŁOŚLIWY.
— Czy nie znajduje pan, że mój 

najmłodszy syn jest bardzo do mnie 
podobny?

— Owszem, ale w tak młodym 
wieku, to nie jest to jeszcze groźne.

Gfiary burzy
Gwałtowna burza w pobliżu Ber 

gamo (Włochy) pociągnęła za sobą 
dwie ofiary w ludziach. Dwie mło
de dzewcizymy, które jechały na 
rowerach, zostały przewrócone 
przez wichurę. Jedna z nich po
niosła śmierć na miejscu a druga 
doznała ciężkich obrażeń. Poza 
tem jeden robotnik został strąco
ny z dachu, gdzie dokonywał ro
bót i poniósł śmierć na miejscu. W 
pobliżu Brescia piorun uderzył w 
stado bydła; 12 krów i kilka świń 
zostało zabitych. (ATE).

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

używania sportów woenveh w oso 
bie Władysława Janeczka, który 
wyszedł kajakiem na morze i wię 
cej nie wrócił. Zeszioi -czny sezon 
pochłonął kilkadzies ąi takich o- 
fiar.

W bisenie Przemysłowym i w 
basenie Prezydenta w Gdyni wy
łowiono zwłoki dwóch topielców 
W jednym z nich usta'ono na pod 
stawie znalezionych dokumentów, 
że jest to Kazimierz Derwisz, na
tomiast zwłok kobieh r.ie zdoła
no zidentyfikować, Felicja prowa 
dzi dochodzenie.

żyły ostry protest.
Nazajutrz sytuacja jeszcze się za 

ostrzyła. Japończycy bowiem twier 
dzą, że wojska gen. Suna wkro
czyły na terytorjum Mandżuko.
WOJSKA JAPOŃSKIE OBSA

DZIŁY WSZYSTKIE LIN JE TE
LEGRAFICZNE I STACJE 

RADJOWE
Dowództwo armji japońskiej wy 

dało rozkaz obsadzenia przez woj 
sko linji telegraficznej Szanghaj- 
Kwan-Tientsin, wobec czego wszy 
scy telegrafiści podporządkowani 
są wojskowym władzom japoń
skim. Pozatem na rozkaz dowódz
twa japońskiego obsadzone zosta
ły przez wojsko liczne stacje ra- 
djowe, tak że cała komunikacja 
radjowa pomiędzy Nankinem a 
Chinami Północnemi odbywa się 
pod kontrolą japońską.

KAPITULACJA RZĄDU NAN- 
KINSKIEGO

Z Szanghaju donoszą: Rząd nan- 
kiński wydał rozporządzenie, mo
cą którego partja Kuomintasgu 
została rozwiązana w północnych 
Chinach, a archiwa partyjne mają 
być wywiezione do Nankinu. 
M.S.Z. SWOJE, A M.S.WOJSN. 

SWOJE
Agencja Havasa donosi z Londy 

nu: Według raportów ambasado
ra W. Brytanji w Tokio, japoński 
minister spraw zagranicznych 
twierdzi, że japońskie władze woj
skowe rozpoczęły akcję bez jego 
inicjatywy i że dopiero post fac
tum zaaprobował on żądania ja
pońskich władz wojskowych r

FLOTA AMERYKAŃSKA 
UDAJE SIĘ DO CHIN

Z Tokia donoszą: Agencja ,,Szim 
bun-Rengo" podaje, że dowództwo 
eskadry azjatyckiej Stanów Zjed
noczonych A. P. skierowało do 
Czi-Fu flotyllę, złożoną z 13 tor
pedowców, a do portu Tsin-Dao 
7 łodzi podwodnych. Wizyta to r
pedowców i łodzi podwodnych 
jest, jak wskazują w kołach mia
rodajnych, „zjawiskiem normal- 
nem".
OSTATNIE DEPESZE NA STR. 1.

W iadomości
(Sportowe

Piłka nożna

Eazekucja gen. 
Tsai-Teng-Hui

Niespodzianie dokonano w Kan
tonie egzekucji generała Tsai- 
Teng-Hui, dowódcy oddziału, ope
rującego przeciw korsarzom w za
toce Biag i szefa jego sztabu płk. 
Jang-Czih-Suan. Obaj, jak stwier 
dzono, pomagali korsarzom, za
miast walczyć z nimi.

W Ameryce inaczej
W mieście Omaha (stan Nebra

ska) pełnię władzy w charakterze 
dowódcy wojsk objął gubernator 
Cochrau. Polecił on aby wszystkie 
tramwaje zostały ściągnięte z ulic

do remiz, ponieważ towarzystwo 
tramwajowe odmówiło oddania za 
targu, który wywołał strajk pod 
arbitraż. (PAT)

Garkowienko mistrzem świata
W poniedziałek zakończyły się 

w Cyrku warszawskim mistrzo
stwa świata zawodowców n* rok 
1935.

W ostatnim dniu Garkowienko 
pokonał po półtora godzinnej wal 
ce Krausera, Torno w wygrał z Oli 
veirą, a Coleff z  Travagliniem.

Ostateczny rezultat walk, które 
zgromadziły przedstawicieli pra

wie wszystkich państw Europy był 
następujący:

1) Garkowienko (Polska) mistrz 
świata.

2) Krauser (Polska) wicemistrz 
świata.

3) Tomow (Polska).
4) Cofeff (Rumunja).
5) Oliveira (Portugal) a)
6) Travaglini (Włochy)
Organizacja zawodów dc ora,

TRAGICZNY ZGON PIŁKARZA. 
Na boisku w Bobrownikach w czasie 
meczu piłkarskiego bramkarz jedne
go z klubów 3t. Tobolik został ude
rzony piłką w pierś tak silnie, że u- 
padł na ziemię, a w chwilę potem 
zmarł.

Wypadek wywarł przygnębiające 
wrażenie na licznie zebranej publicz
ności.

WARTA PRZEGRYWA Z WIE
NER SPORTCLUB 2:3. W ponie
działek Wiedeński Sportclub rozegrał 
mecz w Poznaniu z W artą, bijąc ją 
3:2 (2:2). Poprzedniego dnia wiedeń 
czycy przegrali z reprezentacją Po
morza 1:2.

NIEUDANY EKSPERYMENT. 
Jako przedmecz zawodów piłkar
skich pomiędzy Ligą polską a Ligą 
węgierską odbył się ciekawy mecz 
pomiędzy Skodą a Pwattem, którego 
oryginalność polegała na tem, że był 
on do przerwy sędziowany przez 
dwóch arbitrów i dwóch sędziów 
autowych, a po przerwie przez je 
dnego arbitra i czterech sędziów au
towych. Wynik eksperymentu jest 
raczej niepomyślny. Mecz tracił do 
pewnego stopnia na atrakcyjności. 
Tempo gry stało się powolniejsze.

Cyfrowo mecz dal wynik 4:1 (2:0) 
dla Skody.

NIE BĘDZIE DWÓCH SĘ
DZIÓW NA BOISKU PIŁKAR- 
SKIEM. Ostatnio obradowała w Lon 
dynie najwyższa instancja w spra
wach przepisów gry w piłkę nożną, 
a mianowicie International Board. 
Komisja ta  powzięła szereg ważnych 
uchwał. M. in. uchwalono, że w ra 
zie, gdy gra zostanie przerwana z 
powodu jakiegokolwiek przekrocze
nia zasad gry, to sędzia musi po
dyktować rzut wolny.

Następnie komisja zajmowała się 
wielokrotnie ostatnio powtarzanemi 
próbami sędziowania meczu piłkar
skiego przez dwóch sędziów. Osta
tecznie komisja wyjaśniła, że reguły 
gry przewidują sędziowanie meczu 
przez jednego arbitra, dlatego wpro 
wadzanie dwóch sędziów jest niedo
puszczalne. Tem samem położono 
koniec tym wszystkim dziwacznym 
eksperymentom, jakie próbowano ro 
bić nawet w Polsce.

COFNIĘTE ZARZĄDZENIA. 
Jak donoszą z Krakowa, zarząd 
Krak. OZPN. na ostatniem swem 
posiedzeniu cofnął kary nałożone na 
KS Sparta i KS Wisła w związku 
ze spotkaniem treningowem tych 
klubów w  dniu 19.5 ze względu na 
brak winy. Jednocześnie dowiaduje
my się, że zakaz należenia wojsko
wych do Wisły został również cof
nięty.

Tenis
MECZ TENISOWY NA BOISKU 

SKRY. Na boisku Skry rozegrany 
został w sobotę i niedzielę mecz te 
nisowy między drużynami WKS 
1922 i RKS Skra. Mecz zakończył 
się zwycięstwem drużyny WKS 1922 
w stosunku 11:0.

ZWYCIĘSTWO JĘDRZEJOW
SKIEJ W LONDYNIE. W poniedzia 
łek rozpoczęły się w Londynie roz
grywki tenisowe o mistrzostwo Lon
dynu, Jędrzejowska w pierwszem 
spotkaniu pokonała Angielkę Sanders 
6:4, 6:3

WITTMAN ZDOBYWA PUHAR 
PRZECHODNI W TALLINIE. W 
dalszych rozgrywkach tenisowych w 
Tallinie o puhar przechodni Witt- 
man wygrał z Freibergiem 6:0, 6:2 
i z Lohk 6:1, 6:0 dochodząc do pół 
finału. W walce o pierwsze miejsce 
Wittman wygrał z Keerdkiem 6:0, 
6 :1.

WALKI O PUHAR DAVISA. W 
Berlinie Niemcy pokonały Australję 
w meczu o puhar Davisa 4:1. Sensa
cją były dwie porażki Crawforda.

W Pradize Czechosłowacja zwycię
żyła Południową Afrykę 5:0.

W finale strefy europejskiej wal
czyć będą Niemcy i Czechosłowacja.

Pływanie
SZRAJBMAN PRZEPŁYWA 400 

M. W CZASIE 5:33:4. Na pływalni 
AZS. odbył się bieg pływacki 400 
m. st. dow. przy udziale czołowych 
pływaków stołecznych. Bieg wygrał 
Szrajbman I (Legja) w czasie 
5:33.4 przed Zubowiczem (Legja) { 
Gumkowskim (AZS).

Boks
ŁÓDŹ BEZ SĘDZIÓW BOKSER

SKICH. Jako demonstrację sędziów; 
bokserskich przeciwko prasie złożyli 
oni wszyscy gremjalnie swoje legi
tymacje.

W dniu wczorajszym bawili w 
Łodzi delegaci Polskiego Związku 
Bokserskiego dla zlikwidowania za
targu  niestety kilkugodzinna narada 
nie przyniosła rozwiązania tak, że 
Łódź pozostała bez sędziów bokser
skich.
Lekkoatletyka

JAPOŃCZYK WYRÓWNAŁ RE
KORD ŚWIATOWY. W Osaka Ryu 
toku Yoshika uzyskał na 100 mtr. 
wspaniały wynik 10,3 sek.

Z dnia
ZGODA MIĘDZY FINLANDJA 

A SZWECJĄ. W niedzielę zawarty 
został oficjalny akt zgody pomiędzy 
władzami sportowemi Finlandii * 
Szwecji.
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Walka o demokratyczne prawo wyborcze
Zgromadzenie w Warszawie pracown. 
uźyteczn. publicznej i transportowców

W niedzielę przed poł. na pod
wórzu przy ul. W areckiej 7 w 
W arszaw ie odbyło się zgrom adzę 
nie pracowników miejskich i uży
teczności publicznej, oraz pracow 
ników transportowych.

Sprawę projektu ordynacji w y
borczej B. &. oświetlali w szech
stronnie tow, tow. Arciszewski, 
Podniestński, Sobolewski, Zimer- 
mati i Neubauer. Przewodniczy!

tow. Baranowski.
Jednomyślnie uchwalono rezolu

cję w ypow iadającą się kategory
cznie przeciwko projektowi B. B. 
Zgromadzeni oświadczają, iż w 
każdej chwili gotowi są przystą
pić do akcji przeciwko propono
wanej ordynacji wyborczej, na we 
zwanie P. P. S. i klasowych Zwiąż 
ków Zawodowych.

Wielkie wiece protestacyjne w okręgu łódzkim

kosztem długotrwałych walk i po
święceń.

W  dyskusji zabierało głos sze
reg tow arzyszy: tow. Dziaczek, 
Słoniowski, Haduch i inni. Zgro
madzenie zakończono uchwale
niem protestu przeciwko nowej or 
dynacji wyborczej i postanow ie
niem walki o demokrację i socja
lizm.

W Radomsku
W  dniu 23 m aja b. r. na ogólnej

konferencji członków i sym paty
ków Organizacji Partyjnej w Ra
domsku został uchwalony protest 
przeciwko projektowi ordynacji 
wyborczej „sanacji".

Pozatem, w dniu 28 m aja b. r. 
takąż uchwałę przyjęło jednomyśl
nie ogólne zebranie robotników 
publicznych, w  liczbie około 400 
osób oraz ogólne zebranie robot
ników fabryki „M izow ia", w licz
bie 100 osób.

P r i m l  flo j i p j “ o m  wyborczej
Jak robotnicy zostali pozbawieni 
prawa wyborczego?

Według ,,sanacyjnej" ordynacji 
wyborczej przewagę w Kolegiach 
wyborczych mają mieć przedsta
wiciele samorządów. Jak odbywa
ły się wybory do miast, — wiemy 
wszyscy i na to nie pomogą żadne 
urzędowe sprostowaania, lecz już 
na ironję zakrawa to, że o wysu
waniu kandydatów mają decydo
wać obecni przedstawiciele gmin 
wiejskich i powiatu.

W sobotę, dnia 15 czerwca, od
był się wiec w  Zgierzu, na którym 
w dłuższych przemówieniach tow. 
tow. senator Danielcwicz i pos. 
Szczerkowski omówili sytuację po
etyczną i reakcyjne projekty  B. B. 
W. R. ordynacji wyborczej do Sej
mu i Senatu. Przem ówienia mów
ców wywołały duże w rażenie na 
słuchaczach. Przyjęto jednomyślnie 
rezolucję protestu jącą kategorycz
nie przeciwko reakcyjnym projek
tom B.B.W.R. i oświadczającą, że 
zebrani gotowi są poprzeć każdą 
walkę, na w ezwanie P. P. S. i in
nych par tyj socjalistycznych, pod 
hasłam i:

Przeciwko ordynacji wyborczej 
B.B.W.R. i przeciwko faszyzmowi; 
o chleb i pracę dla wszystkich; o 
Rząd robotniczo-chłopski,

W niedzielę dnia 16 czerwca na 
placu przed Domem Robotniczym 
w Pabjanicacb odbył się wiec, zwo 
łany przez P. P. S., na którym  wy
głosili odpowiednie przem ówienia

tow. tow. poseł Szczerbowski i 
sen. Danielewicz poddając ostrej 
krytyce projekty  ordynacji w ybor
czej B.B. Przyjęto jednomyślnie tę 
samą rezolucję.

Również w  niedzielę, o gmdiz, 4 
pop., odbył sęi wu;ec zwołamy w 
tejże spraw ie przez P.P.S. i Związ
ki Klasowe w  Zduńskiej Woli w 
sali straży ogniowej, wypełnionej 
po  brzegi słuchaczami.

Przem ówienia wygłosili tow. 
tow. poseł Szczerbowski i Gofciń- 
ski; rezolucja uchwalana została 
jednomyślnie.

W szystkie te  w iece były nace
chowane gotowością do waiki na 
wezwanie P. P. S., a  rezolucja, pro 
testująca przeciw ko tym reakcyj
nym projektom , godzącym w  ele
m entarne praw a ludu, była przyj
mowana jednomyślnie przez masy 
robotnicze. Mocniejsze ustępy 
przemówień, zawierające krytykę 
projektu B.B. przyjmowano burzą 
'oklasków.

Robotnicy lwowscy w obronie 
swoich praw

Lwowski O.K.R. zwołał na uh. 
niedzielę w sali przy ul. Zielonej 7 
zgromadzenie, poświęcone omó
wieniu nowego dobrodziejstwa 
„sanacji": przygotowywanej obec 
nie ordynacji wyborczej do Sejmu 
i Senatu.

W  przepełnionej uczestnikami 
sali objęli przewodnictwo wiecu 
ttow. Skalak, Słoniowski i Buczek, 
poczem tow. Szczyrek wygłosił

szczegółowy referat, wykazujący 
właściwości projektu ordynacji 
B3., staw iające szerokie masy po 
za obrębem życia politycznego w 
kraju.

Oklaski zebranych pod adresem 
mówcy, oraz okrzyki przeciwko 
projektowi „sanacyjnemu", dowo
dziły, że w szeregach robotniczych 
jest pełna świadomość znaczenia 
tego zamachu na praw a zdobyte

Miljonowe oszustwa
w  P s z c z y ń s k ie j  S p ó łc e  B ra ck ie j

(Kor. własna).

Już od dłuższego czasu krąży
ły pogłoski, że delegat Min. Opie
ki Społ. z Warszawy wykrył 
przy rewizji ksiąg S-ki Brackiej 
Pszczyńskiego Gwarectwa W ęglo  
wego duże niedokładności.

Obecnie dowiadujemy się, że .za 
czasów, gdy w  pszczyńskich za
kładach rządził jeszcze gen. dyr. 
Pistorius, dokonano nadużyć na 
kwotę 3 miljonów marek. Panowie 
Pistorius i inni dygnitarze z gen. 
gwarectwa pozaciągałi pożyczki 
w złocie, a spłacali je w zdewa- 
luowanej marce. Dalej wykryto 
jeszcze inne grube niedokładno
ści. Sprawki te były wiadome u- 
rzędnikom S-ki Brackiej, lecz ich 
milczenie uzyskano w ten sposób, 
że Gen. Dyrekcja pozawierała z 
nimi umowy dożywotnie. Mając 
zapewniony chleb do końca ży
cia, urzędnicy milczeli i patrzyli 
przez palce na manipulacje p. Pi- 
storiusa i jego szajki.

W ten sposób przegospodaro- 
wano miljonowe kwoty z fundu
szów S-ki Brackiej. Po wykryciu 
tych sprawek, rozwiązał delegat 
Ministerjum umowy dożywotnie z 
urzędnikami S-ki Brackiej, w y
chodząc z założenia, że umowy są 
nieważne, ponieważ urzędnicy ci 
kryli wszystkie szwindle Pistoriu- 
sa i jego szajki.

Ciekawa jest rola Dyr. Sp.

Brackiej p. Adaszkiewicza. Pan 
A. zachował się lojalnie wobec 
delegatów Ministerjum i miał w i
doki na zatrzymanie swej posady. 
Nagle p. Adaszkiewicz nie przy
szedł więcej do biura i został bez
terminowo zwolniony. Później
zgłosił się jako chory. Gdy lekarz 
Sp. Brackiej pojechał do Byto
mia, aby zbadać, czy p. A. rzeczy
wiście jest chory, okazało się, że 
wędruje on zdrowo po Śląsku nie
mieckim.

Ofiarami tej skandalicznej, oszu 
kańczej gospodarki w pszczyń

skiej Sp-ce Brackiej padli robot
nicy. Z powodu trudnych warun
ków finansowych tej S-ki zanosi 
się na obniżkę rent. Narazie od
roczono obniżkę o 3 miesiące, za- 
to jednak podwyższono robotni
kom składki do S-ki Brackiej.

Na każdym kroku widzimy 0 - 
szustwa i złodziejstwa dyrektorów 
ciężkiego przemysłu. Robotnicy 
swoją ciężką pracą musieli żywić 
nietylko kapitalistów, ale również 
falangę dyrektorów, dorabiają
cych się miljonów na krwawej 
pracy robotników.

W powiecie będzińskim staro
sta Boksa przeprowadza! wybory 
do Rad gromadzkich w środę 15 
listopada 1933 roku. Ponieważ 
większość gmin w powiecie będziń 
skim stanowią gminy przemysło
we, osady i wsie skupione są przy 
kopalniach i fabrykach, a dzień 
15 listopada był dniem roboczym, 
a w dodatku dniem wypłaty za
robków robotniczych — to też ro
botnicy nie mogii rano wziąć u- 
działu w głosowaniu, bo musieli 
być w zakładach przy pracy I po 
wypłatę zarobków.

P. P. S. zwróciła się na tydzień 
przed wyborami do starosty Bok
sy z pismem o przełożenie głoso
wania na sobotę, w którą prze
ważnie robotnicy nie pracują, lub 
na niedzielę, starosta jednak pro
pozycji naszej nie uwzględnił i 
„wybory" 15 w środę przeprowa
dził.

Rzecz prosta, że robotnicy u- 
działu w wyborach takich nie 
wzięli, a dziś te samozwańcze, 
przez nikogo niewybierane Rady 
mają decydować o kandydatach 
na posłów.

Robotnicy Zagłębia w ten spo
sób zostali pozbawieni nawet for
malnego prawa zgłaszania kandy
datur. B.

ZZZ w gościnie u hrabiny Stadnickiej
Największa w Europie elektrownia.
Największy w Europie wyzysk

(Kor. własna).

W Rożnowie (pow. Nowy Sącz) 
rozpocząć się ma budow a wielkiej 
zapory wodnej na Dunajcu i elek
trowni.

Narazie pracuje tam grupa ro
botników przy kopaniu tuneli, ce
lem zbadania siły góry rożnow
skiej. Jest to góra kamienna, ro
botnicy kopią kilofami i sztanga- 
mi, pracują od godz. 6 rano do 6 
wieczorem z zarobkiem 1 zł. 20 
gr. Skandal! Elektrownia ma być 
największa w Europie, ale płace

te są chyba najniższe w Europie.
Już teraz pragnie łowić ryby w 

mętnej wodzie ZZZ. Dnia 9 b. m. 
przybyło do Rożnowa dwóch 
„działaczy" ZZZ z Nowego Sącza; 
jeden z nich jest podobno urzędni
kiem biura pośrednictw a pracy, 
drugi nazywa się Roman Paw łow 
ski. Odbyli oni zgromadzenie w 
zamku hrabiny Stadnickiej. Przy
było około 200 chłopów, których 
zachęcano do płacenia składki 
1 zł. miesięcznie, mówiąc, że ci,

którzy będą należeli do ZZZ, bę 
dą mieli praw o dostać się do ro
boty w Rożnowie.

Najpierw się głosi hasło: „ 0 -
szczędzamy, budujemy", a potem 
różne „sanacyjne" typy dorabiają 
do tego hasła: „Płacimy haracz do 
ZZZ i pracujemy". A jak nie pła
cimy — to nie pracujemy...

Ta przyjaźń „robotniczego" Z. 
Z.Z. z hrabiną Stadnicką jest w 
każdym razie rozczulająca.

Wiadomości * Iałe»Polski
POŻAR ZNISZCZYŁ WIEŚ.

Dnia 16 bm. we wsi Nowosady 
w gminie ostrow skiej wybuchł 
pożar w stodole Naumowicza.

W skutek silnego w iatru ogień 
przeniósł się w net na sąsiednie 
budynki i wobec braku straży po
żarnych, straw ił 11 domów mie
szkalnych, 7 stodół, 15 chlewów, 
1 szopę, 1 piwnicę, inwentarz ży
wy i martwy, oraz urzędzenie go
spodarstw a domowego.

W  powiecie Radomskim niema 
dnia, by nie zdarzały się pożary, 
w ciągu ostatnich dni, ogień zni
szczył szereg domostw I szereg 
zabudowań gospodarczych.
CHCIAŁA ZGINĄĆ W PŁOMIE

NIACH.
W  Gródku Jagiellońskim nieja

ka Ita Lechmanowa, żona handla
rza, pragnąc —  na tle nieporozu
mień rodzinnych — odebrać sobie 
życie, oblała się denaturatem  i 
podpaliła. Stan poparzonej jest b. 
ciężki.

NIEDOSZŁY SAMOBÓJCA
W  poniedziałek m aszynista po

ciągu zm ierzającego ze Stanisła
w owa *do Lwowa zdołał zaham o
wać lokomotywę na 3 metry przed 
leżącym na torze mężczyzną. Nie
doszły samobójca dr. Kohn lat 55, 
chciał odebrać sobie życie na tle 
rozstroju nerwowego, w yw ołane
go nieporozumieniami małżeńskie
mu

KRWAWE ZAJŚCIE 
W WEŁNOWCU

W Wełnowcu, w czasie jak ie
goś drobnego zajścia, posterunko
wy usiłował zaprowadzić robotni
ka Rokitę na posterunek policyj
ny.

W  czasie tego prow adzenia w y
nikło zajście i nastąpiło szam ota
nie, w  wyniku którego padł strzał 
policjanta i kula ugodziła w gło
wę 12-letnieg0 Andrzeja Bylka. 
Chłopak zmarł. Aresztowano ro
botników Rokitę i śnitałę.

Wybuch kotła w fabryce „Warta”
Owie ofiary

W Częstochowie w fabryce wy
robów jutowych „W arta" z niewia 
domej przyczyny nastąpił wybuch 
kotła, w którym  gotował się asfalt 
do wyklejania worków. Znajdujący 
się w pobliżu robotnicy Jan  Dą
browski i Jan  Lubański ulegli po 

parzeniom. Pierwszy z nich pod 
wpływem bólu rzucił się do pobli
skiej rzeki, co wpłynęło n a  pogor
szenie się jego stanu. Ofiary wy
padku w  stamie ciężkim przew ie
ziono do szpitala.

Ha tropie pomysłowego oszusta

Państwo słońca
W XX tomie „Nauki Polskiej" wy
dawnictwa Kasy im. Mianowskie
go pojawiła się praca B. Kieszkow
skiego p. t. „Nauka i państwo" w 
utopji Campanelli".

Odkładając do jednego z następ
nych numerów omówienie tego no
wego tomu świetnego wydawni
ctwa „Kasy", kreślimy uwagi nasze 
na tle pracy Kieszkowskiego. 
Dobrze się stało, że w okresie, 

gdy kanonizacja Tomasza Morui- 
sa przypom niała tę wspaniałą po 
stać epoki odrodzenia — okresu 
wielkich przemian społeczno-gos
podarczych, wtargnięcia w roiz- 
przęgające się społeczeństwo feu
dalne — nowych ideałów socjal
nych, naukowych i artystycznych, 
Vvtieikich przeobrażeń życia re li
gijnego, praca p. Kieszkowskiego 
przypomina polskiemu czytelniko
wi innego znakom itego pisarza so 
cjalistycznego tych czasów. Jest 
nim mnich dominikański więziony 
przez długie lata przez Rząd Hisz 
pański, autor szeregu dzieł nauko
wych i m. in. pracy p. t. „Civitas 
Solis” — „Państwo Słońca".

Ja k  w tylu innych dziełach wiel 
kich utopistów, jak przedewszyst- 
kiem w „Utopji” Morusa, mamy

tu nakreślony w formie fikcji, opo 
wieści zmyślonej, obraz przyszłe
go społeczeństwa — odpowiada
jącego ideałom politycznym i nau
kowym Campanelli.

Gdzieś na Pacyfiku leży wyspa, 
na której ludzie zaprowadzili 
szczęśliwe i sprawiedliwe warun
ki społeczne. Praw a i obyczaje 
„Państwa Słońca" mogą być wzo
rem dla całej ludzkości. Zasady 
„kom unistyczne'‘ znajdują swój 
wyraz w ustroju własności, która 
jest we władaniu państwa. Po
szczególnym obywatelom może 
państwo przydzielić posiadanie r.'a 
czas ograniczony. Pozatem  Cam- 
panella mówi o „wspólności” ko
biet i dzieci tak, że społeczeństwo 
idealne w  jego rozumieniu jest 
bardzo daleko posuniętą formą 
„uspołecznienia".

*  *  «
Utopja Campanelli była rieza- 

wsze dobrze rozumiana. Uważano 
ią za wypływ średniowiecznego 
komunizmu klasztornego. Zasługą 
p. Kieszkowskiego jest solne pod
kreślenie, iż wzrok Campanelli był 
skierowany w przyszłość a nie w 
przeszłość. „Państwo Słońca" o- 
piera się na zdobyczach nauk i

techniki — na poznaniu wszech
świata, kuli ziemskiej, istot ży
wych i dziejów ludzkości.

Nauka o której mówi autor nie 
jest zaakrzepłym  dogmatem, lecz 
rozwija się i doskonali. Zarówno 
w swym szkicu ustroju idealnego 
jak i w innych dziełach znakomi
ty ten pisarz jest pionierem postę
pu naukowego i społecznego.

Podział „Państw a Słońca" na 7 
obwodów, ograniczonych muramd 
ma być odbiciem zgodności „Pań
stwa Słońca' z wszechświatem 
(7 obwodów odpowiada drogom 7 
znanych podówczas planet). Mury 
obwodów zdobne są w figury i te 
ksty dotyczące głównych dzia
łów wiedzy. Na wierzchołku wzgó 
rza — pośrodku wznosi się świą
tynia Słońca. Pośrodku jej na oł
tarzu uimeszozono dwie kule, sym 
bolizujące ziemię i wszechświat.

Kierownictwo „Państwa Słoń
ca spoczywa w ręku Rządu i 49 
kapłanów, głową Państwa ’est 
najwyższy kapłan  (zwany „M eta
fizyką") — człowiek o najwyż- 
szm zasięgu wiedzy. Charakte-y- 
styczne, że jeden z trzech 'ego po 
mocników zajmulje się specjalnie 
sprawami — jakby to dziś powie
dzieć — polityki populacyjnej (lu
dnościowej) i eugeniki.

Ta forma rządów zapewnia Pań

stwu Słońca zgodność ze zdoby
czami nauki. I dlatego .należy ją 
uważać za jeszcze jeden dowód 
głębokiego kultu — jaki żywił 
Campai.ella dla nauki i jej zdoby
czy.

Możemy na zakończenie ńw ier 
dzić, iż zasługą p. Kieszkowskie- 
go jest nietylko przypomnienie tej 
ze wszechmiar ciekawej u o s tiu , 
ale wykazanie, iż wielki pisarz 
nie był marzycielem, zapatrzonym  
w jakąś fikcję, lecz budown .-źrm 
przyszłości, kreślącym szlaki roz
wojowe społeczeństw ludzkich.

„Osądzi nas wiek, k tó ry  nadej
dzie, gdyż w iek obecny przybiia 
do krzyża swoich dobroczyńców, 
lecz zm artwychwstają oni w dniu 
trzecim lub trzecim wieku

Temi słowami Campanelli koń
czy p. Kiesżkowski swą pracę.

* *

W pomieszczonym w przypisie 
zestawieniu bibliograficznem, p. 
Kiesżkowski wyimierda m. in, p ra 
cę Bolesława Limanowskiego: 
„Dwaj znakomici komuniści T. Mo 
rus i T.Campai.ella" (Lwów 1873). 
„Państwo Słońca" wydane zosta
ło pierw szy raz we F rank fu róe  
w r. 1623. Dodajmy, że jest wyda
nie tej pracy w wydawnictwie so- 
wieckiem „Academia".

LUDWIK WINTEROK.

Swego czasu donosiliśmy o d o 
wcipnym sposobie wyłudzania 
przez nieznanego oszusta na Gór
nym Śląsku większych sum pienię 
dzy od am atorów  taniego cukru. 
Oszust obchodził wioski w okoli
cy Mikołowa i w „zaufaniu" po
wiadamiał rolników, że sprzedaje 
szmuglowany cukier po bardzo ta 
nich cenach. Amatorów obstalo- 
wał na godzinę 12-tą do okolicz
nych lasów, gdzie znajdow ał się 
magazyn tanieg ocukru, worek po 
35 zł. Wielu am atorów  zgłosiło sic 
i zapłaciło żądaną cenę, zakupu
jąc po kilka worków cukru. Nie
którzy zrobili nawet po 35 kilo
metrów drogi tam i spowrotem,

przewożąc cukier drogami polne- 
mi do domu. Jakie było jednak ich 
rozczarowanie. gdy w domu 
stwierdzili, że w workach znajdu
je się... piasek.

Po długich obserwacjach wy
kryto, że handlarzem taniego cu
kru jest niejaki Robert W ieczorek 
z Halemby. Był on tylko pośredni
kiem w handlu i otrzymał... 5 zł. 
cod worka. Resztę zabrał „hurto
wnik", niejaki Pow ala z Bytomia.

Proces przeciwko W ieczorkowi 
będzie miał niewątpliwie wesoły 
przebieg. Wielu am atorów  tanie
go cukru nie zgłosiło się wcale z 
obaw y przed drwinami dobrych 
sąsiadów.

Jak się prowadzi
ognisko OMP-u w Mogielnicy

(Korespondencja własna)

Z wielką pompą otw arto ogni
sko O M Pu w MogiemAcy („sana
cyjna" „Organizacja Młodzieży 
Pracującej"). Odrazu też młodzież, 
przeważnie szewska, znęcona o- 
bietnioami, rzuciła się hurmem do 
nowej organizacji. Na czele jej 
stanęli, jako prezydjum: przewodu, 
burm istrz Ludwiik Gcdńmiirski, 
skarbnik Lucjan Zdybiewski i se 
kretarz Jan  Kolibabsiki.

Powołując się na fakt, że w ięk
szość członków ogniska są to z 
zawodu szewcy, prezydjum otrzy
mało subwencję n,a założenie w ar
sztatu szewskiego przy ognisku, 
oraz znaczny kontyngent obuwia 
dla pewnej imstytuojlj państwowej.

Tymozase.ni w arsztatu bynaj
mniej nie założono, a obuwie za
kupuje się poprostu, bez kramu, u 
braciszka burmistrzowskiego, wiel

cc przez miejscową „sanację sza
nowanego, p. Leonarda Godz im: r- 
skiego. Aby zaś rozproszyć głupie 
wątpliwości co do istnienia w ar
sztatu, prowadzi się księgi tego mi
tycznego przedsiębiortw a, w k tó 
rych to księgach wyraźnie stoi w y
pisane, że na prowadzenie warszta 
tu szewskiego przy ognisku OMP‘u 
w Mogielnicy wydatkowano już 600 
(sześćset) zlotychlll 

Ładny grosz! Tylko nie jest pew 
ne, w  czyjej kieszeni utknął. Tak 
zwanych sprawozdań budżetowych 
prezydjum nie uw aża za -wskaza
ne przedkładać. To też wszystko 
robi się w kółku familijnem. Ręka 
ręk ę  myje — noga nogę wspiera, 
a członkowie uczestniczą karnie 
we wszystkich... obchodach po-kon- 
stytucyjnych.
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Co słychać w Warszawie?
ŻOLIBORZ W DALSZYM CIĄGU 

TONIE W KURZU
Pomimo zapewnień ze strony 

czynników miejskich, dotychczas 
żadne większe roboty ogrodnicze 
na Żoliborzu, zabezpieczają,ce mie
szkańców od kurzu i zapew niają
ce im minimum zieleni, nie zosta
ły dotychczas podjęte, mimo pełni 
sezonu. Nietylko nie rozpoczęto 
nowych robót, ale nie konserwuje 
się już robót wykonanych przez 
tamtejsze spółdzielnie m ieszkanio
w e na w łasny *koszt. W ten  spo
sób Żoliborz jest w dalszym ciągu 
wydany n a .p as tw ę  kurzu, który 
nie pozwala naw et na otw ieranie 
okien przez cały dzień podczas 
wietrznej pogody. Bolączka ta  mu
si być usunięta za w szelką cenę. 
Ulice niezabrukow ane oraz place 
niezabudowane winny być przynaj 
mniej obsiane traw ą chociażby w 
myśl rzuconego hasła ,,W arszawa 
w kwiatach".

OSOBLIWA TRANZAKCJA 
MEBLOWA.

Ze sprawozdania nadzorcy sądo 
wego elektrowni warszawskiej, zło 
żon ego wydz. handlowemu sądu 
okręgowego w W arszawie, wyni
ka, że jeden z członków dawnej 
dyrekcji elektrowni, p. Eugenjusz 
Hannothiaux, ustępując w listopa
dzie 1934 r., sprzedał 4 grudnia 
tegoż roku elektrowni swoje meble 
z dwupokojowego mieszkania przy 
watnego za sumę 6.527 zł. Mebłe 
te  są przeważnie zbędne dla przed 
sięblorstwa.

SAMOBÓJSTWO.
W parku  Łazienkowskim, targ

nęła  się na życie 19-lćtnia Halina 
Stołówna, ekspedjentka (Leszno 
96), k tóra  otru ła się eterem.

EMERYT MOŻE BYĆ EKSMI
TOWANY.

Przez Sąd Najwyższy rozstrzy
gnięta została bardzo ciekawa 
sprawa, dotycząca możliwości eks 
mitowaoai emeryta. Skoro lokator 
pobiera em eryturę nie może być 
mowy o nędzy w rozumieniu usta
wy o ochronie lokatorów z powo
du niskie; kwoty emerytury.

LIKWIDACJA „LIGI 
OCHRONY LOKATORÓW11

Starosta śródmiejski po raz dru
gi ogłosił zarządzenie o likwidacji 
majątku „Ligi Ochrony Lokato
rów" z siedzibą przy ul. Nowo
grodzkiej 10.

ZWROT NADPŁACONYCH SUM 
PRZEZ ELEKTROWNIĘ 

WARSZAWSKĄ.
Ze sprawozdania nadzorcy sądo 

wego elektrow ni warszawskiej, złe. 
żonego wydziałowi handlowemu 
sądu okręgowego w W arszaw e 
wynika, że w okresie od 20 gru
dnia, t. j, od chwiii ustanowienia 
sekwestru, do kw ietnia włącznie, 
zarządca sądowy polecił zwrócić 
abonentom niesłusznie pobrane 
przez poprzednią dyrekcję w płaty 
w sumie 277.528 zł. 30 gr., oo razem 
ze zwrotami uskutecznionemi przez

„Wenecja podwarszawska"
Przedstawiciele związków i orga 

niizacji społecznych, czynnych na 
terenach osiedli Elsnerowa, Zaci
sza, Lewinowa i LewiepoU gminy 
Brudno, pcw. warszawskiego, z ło
żyli p. ministrowi komunikacji ob
szerny memorjał. Zaznaczają oni w 
tym memorjale, że wymienione wy 
że; i -iejscowości, zamieszkałe wy
łączni'’ przez ludność niezamożną, 
a położo .e po obydwóch stronach 
szasy Iladzymińskiej, stanowią te-

Rada Zawodawa
W  środę, dnia 19 czerwca r. b. 

o godzinie 18.30 w lokalu Dzielni
cy W olskiej PPS. ulica W olską 44 
odbędzie się
KONFERENCJA MIĘDZYZWIĄZ
KOWA I MIĘDZYDZIELNICOWA

Na porządku dziennym dalszy 
ciąg spraw  wielkiego znaczenia.

Członkowie Zarządów  Związ
ków i Delegaci Dzielnic obowią
zani są posiadać- mandaty.

Nasza rubryka
MŁODY CZŁOWIEK la t 20 po

szukuje pracy w charakterze woźne
go, gońca, lub robotnika. Poprzednio 
pracował jako cynkownik wytwórni 
lin stalowych. Oferty do Administra
cji dla „Cynkownika“.

reny i.oćójokle, k tóre na wio-snę i 
na jes:en!, ? często naw et latem, o 
ile jest ono deszczowe, zalane są 
wodą do tego stopr.ia, że wielu 
mieszkańców musi dostawać się 
do tych domów przy pomocy łodzi.

W skutek tego stan sanitarny o- 
siedli jest rozpaczliwy: szerzą się 
nagminnie choroby zakaźne w sku. 
tek  braku dobrej wody do picia, a 
najwięcej cierpią na tem dziecin 
wśród których śmiertelność jest ol
brzymia. Pozatem  tereny te nie mo 
gą być wyzyskane dla uprawy rol
nej i dają comajwyżej mizerny zbiór 
kwaśnego siana, które niezdatne 
jest naw et do karm ienia bydła.

Kompromitująca nazwa „W ene
cji podwarszawskiej", k tó ra  przylg
nęła do omawianych terenów, jest 
najzupełniej usprawiedliwiona Ko. 
nieczność ich odwodnienia staje się 
coraz bardziej nagląca zarówno ze 
względu na w zrastającą liczbę O- 
siedli i mieszkańców, jakoteż ze 
względu na rozrost stolicy, w o- 
brębie której osiedla te mają zma- 
ieść się w najbliższym czasie, Od
wodnienie ma być uskutecznione 
przez poszerzenie i pogłębienie ka 
nału Brudnowskiego, przecinające, 
go te tereny i połączenia go z bu
dowanym od paru laty portem  na 
Żeraniu.

KOLEKTURA P a ń s t w o w e j

Sam. KQRMANA
W a rsz a w a ,  E le k to ra ln a  15

poleca swoje
L o s y  d o  1 k l a s y

Co grają w teatrach?
TE ATK ATENEUM (Czerwonego 

Krzyża 20) zdobył największy suk
ces w tym  sezonie graną obecnie 
komedją muzyczną „Mądra mama“.

TEATR W IELK I: Dziś operetka 
„H rabia Luxemburg".

Ju tro  „Rigoletto" z Mario Basiola 
w p a r tj i  tytułowej.

TEATR NARODOWY. Dziś „W a
chlarz Lady W indermere1'.

Dziś abonament 5— E.
TEATR POLSKI. Dzisiaj po ce

nach do połowy zniżonych arcydzie
ło Wyspiańskiego „Wyzwolenie" ze 
współudziałem J. Osterwy w roli 
Konrada.

Dziś abonament 6—J.
TEATR MAŁY: Dziś nowa kome- 

d ja  Brunona W inawera „Obrona 
Keysowej“.

TEATR NOWY. Dziś angielska 
sztuka F. i A. Stuartów „Szesnasto, 
latka".

Dziś abonament 5—H.
TEA TR LETN I. Dziś fa rsa  mu

zyczna „Ty to  ja "  w opracowaniu J. 
Tuwima.

TEATR KAMERALNY: W przy
gotowaniu pod kierunkiem reżyser
skim Karola Adwentowicza sztuka 
w 4-ch aktach Marceliny Grabów, 
skiej p. t. „Sprawiedliwość1.

TEATR „COMOEDIA11: Codzien
nie o 8 min. 15 sensacyjna sztuka 
Kruczkowskiego „Bohater naszych 
czasów"1,

TEATR NA KREDYTOW EJ. Co 
dziennie o godz. 8-ej po cenach zni
żonych „Typ A11.

INSTYTUT REDUTY. Dziś ko- 
medja A. Cwojdzińskiego „Teorja 
Einsteina" w reżyserji Osterwy.

TEATR R EW JI MIGNON. Dziś 
rew ja „Raj za 100 złotych".

* *
*

Kierownictwo Teatru „S tara Ban
da" komunikuje nam, iż dnia 16-go 
czerwca r  b. „Banda" zakończyła wy
stępy w teatrze „Hollywood".

poprzednią dyrekcję czyni 1.493.032 
zł. 73 gr.

CO TO JEST FABRYKA?
Mimisterjum przemysłu i handlu 

zwróciło się do Izby Przemysłowo- 
Handlowej o przedstaw ienie opinji 
dotyczącej rozgraniczenia fabrycz
nego od rzemieślniczego sposobu 
produkcji. Brak dokładnej defi
nicji odbija się ujemnie na stoso
waniu ustaw y przemysłowej. 

Dowiadujemy się, iż opinja ta nie 
będzie opierała się na  momentach 
mechanizacji produkcji lecz wysu
nie zagadnienie indywidualnego 
traktow ania każdego wyproduko
wanego przez rzemieślnika przed
miotu, podczas gdy w fabrvkac’i 
istnieje szablon,
GDZIE ODBYWA SIE BEZPŁAT

NE SZCZEPIENIE OSPY?
Miejska służba zdrowia zawia

damia, że bezpłatne szczepiema 
przeciw ospie i błonicy trw ać bę
dą jeszcze tylko do końca czerw 
ca.

Odbywają się one w godzinach 
8 min. 30 i 10 min. 30 w następu
jących punktach W arszawy: I o- 
środek zdrowia i opieki — Puław 
ska 91, II — Opaczewska 3, III — 
M iedziana 5, IV — Okopowa 1, 
V — Spokojna 15, VI — Siedzifona 
25, VII — Grochowska 36, VIII — 
G órnośląska 26 i IX ośrodek zdro
wia i opieki — Św. Je rsk t 19-a.

K ron ika  o rg a n iz a c y jn a
W piątek, dnia 21 b. m. o godz. 7 

wiecz. odbędą się ogólne konferencje 
dzielnicowe. Obecność wszystkich 
członków dzielnic obowiązkowa.

WOLA, ul. Wolska 44. 
JEROZOLIMA, ul. Chłodna 30. 
ŻOLIBORZ, ul. Krasińskiego 10. 
STARÓWKA, ul. Orla 5. 
POW IŚLE, ul. Czerwonego Krzy

ża 20.
PRAGA, ul. Brukowa 35. 
CZERNIAKÓW, ul. Nowosielec- 

ka 1.
MOKOTÓW, ul. Chocimska 2-3. 
ANNOPOL i NOWE BRÓDNO, 

ul. Białołęcka 51.
POWĄZKI, ul. Kacza 7.

Wyścigi Konne
ZAPISY NA DZIŚ

^ O W A D Y ^
r r o z n o s z ą  1
ZARAZKI CHORÓBGon. 1. 1.400 zł. Dyst. 2100 mtr. 

Grand, F ra  Diavolo II, Mohacz, Sal
vator-.

Gon. 2. 1600 zł. Dyst. 1800 mtr. 
Lorraine, Honorata, Barka, Numer, 
Lucyper.

Gon. 3. Sprzedażna 4000 zł. Dyst. 
2100 m tr. Dam, Fluksja, Lucyper, 
Nerv, Esdras.

Gon. 4: 1600 zł. Dyst. 1600 mtr. 
Lesina, Baltazar, Bzura II, Great 
nata.

Qon. 5. 2.000 zł. Dystans 2.100
m tr.. Cagliostro, Hate Toi, Giovinez-

STAN POGODY w |g PIN
Dziś najpierw  dość pogodnie i 

ciepło przy słabych w iatrach połudn., 
potem począwszy od zachodu kraju  
wzrost zachmurzenia w połączeniu 
ze zmianą wiatrów na umiarkowane- 
zachodnie i z lekkim spadkiem tem
peratury.

za, Roi Soleil, Kropidło, Menzalów- 
na, H aranita.

Gon. 6. 3000 zł. Dyst. 1600 mtr. 
Ellora, Latona, Łotr, Cezarewicz, 
Iwar, Garonna II, Pirandello, Gra- 
wer, Tercja.

Gon. 7. 1800 zł. Dyst. 2400 mtr., 
Kropidło, Florencja II, Hidalgo, Kro- 
nos, La Sauzće, Nerv, Bambino, Man 
fred, Los II, Dres.

Gon. 8. 1800 zł. Dyst. 2100 mtr. 
Melchjor, Baszibuzuk, Nereida, Len
nik, Grazia.

TYPY NASZEGO SPRAWOZ
DAWCY.

1. Salvator, Grand.
2. Numer, Lorraine.-
3. Esdras, Fluksja.
4. Lesina, Neapol, Ekran II.
5. Cagliostro. Giovinezza, Hava- 

nita.
6. Iwar, Cezarewicz, Grawer.
7. Los II, Manfred, Hidalgo.
8. Nereida, Lennik.

niszczy 
owady

„rs*-

WYKWALIFIKOWANA nauczy
cielka (m agister praw) poszukuje 
odpowiedniego zajęcia w W arszawie 
lub na wyjazd. Referencje. Udziela 
lekcyj. Zakres gimnazjalny. Specjal
ność: łacina, m atem atyka, fizyka. 
Tel. 637-21.

Co w yśw ietlają kina?
ADRIA: „H rabia Monte Christo". 
APOLLO: „Bengali".

A P O L L O
P 0  C Z. SEANSÓW 
C O D Z I E N N I E  
9 - 1 2 ,  2 , 4 , 6, 8 ,1 0  
D O Z W O L O N Y “ 1
4 -J.

B E U G M i

w roli gł.
GARY C O O P E R  
FRAMCHOT TONE 
R1CNARD CROMWELL

Co usłyszymy w Radjo?
Na środę, 19 czerwca

6.30 Pieśń „Kiedy ranne w stają zo 
rze". 6.30. Pobudka dło gimnastyki. 
6.36 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (pły
ty ). W przerwie o g. 7.20 Dziennik 
poranny i Pogadanka sport.-turyst. 
8.05 Audycja dla poborowych. 8.20 
Program  na dzień bieżący. 8.25 
Wskazówki praktyczne. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.00 H ejnał z Krakowa. 12.03 
Wiadomości meteorol. 12.05 Dzienik 
południowy. 12.15 Koncert dla na
szych letnisk i uzdrowisk; w prze
rwie o g. 13.00 Chwilka dla kobiet.

15.00 Przegląd giełdowy. 15.10 
Wiadom. o eksp. polskim. 15.15 „Je 
diziemy na kolonje". T ran sm l odjaz
du dzieci warszawskich na kolonje 
letnie. 15.30 Cytra i piosenka. 16.00 
,.Z małemi dziećmi na wsi" pogadan
ka. 16.15 Z oper P iotra Mascagni1- 
ego (płyty). 16.50 Codzienny odcin- 
nek prozy. „Nenć i Nini" (dwie sie
roty) — Luigi Pirandello. 17.00 Kon 
cert ze Lwowa. 17.35 IX-ty koncert 
z cyklu „Pięć wieków muzyki kam e
ralnej". 18.00 F ragm ent słuchowisko 
wy „Psalmy Krasińskiego", montaż 
poetycko-muzyczny. 18.15 Chór dzie
ci z Torunia. 18.30 Listy od dzieci. 
18.40 Życie kulturalne i artyst. sto
licy. 18.45 Płyty. 19.05 Zapowiedź 
program u na dzień nast. 19.15 Kon
cert reklamowy. 19.30 Pieśni R. Schu 
manna. 19.50 Reportaż. 20.00 Ryba
ctwo latem. 20.10 Koncert ork. 57 pp 
pod dyr. por. A. Szatkowskiego.— 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Obrazki z życia dawnej i współczes
nej Polski. 21.00 Koncert Chopinow
ski w wyk. H. Sztompki. 21.30 „Eg
zamin" — fragm . z powieści Selmy 
Lagerloff „Tętniące serce". 21.40 
Koncert ze Lwowa. 22.00 Transm. 
fragm entów międzynar. meczu teni
sowego Polska — Japonja. 22.15 
Wiadomości sport. ogólne. 22.21 
Wiad. sport, lokalne. 22.25 Mała ork. 
P. R. W przerwie o g. 23.00 Wiad. 
meteorologiczne dla komunikacji lo t
niczej.

Ogłoszenia drobne
A. A. A. A. A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento
wane 3722, złotych 50, oraz nowo
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- C 
tw óm ia: Twarda U.

PŁYTY najnowsze 1.30. Wypoży
czamy bez kaucji 30 płyt 

za 2 zł. Marszałkowska 111, brama 
kina Światowid.

AKRON: „Walka o prawdę" i „W
krainie snów".

ANTINEA: „Czarna perła" i
„Wielka Komedja".

AMOR: „Twe usta kłamią" i „Flip
i Flap w Legji".
AS: „Miłość Tarzana". 
ATLANTIC: „Pościg za cieniem".

ATLANTIC
UliP •  ś

x x
Zupełna nowość na ekra

nie!
C I G 

C I E N I E M
X Reżyj. K
W. 8. V A N  DYKE- A

W roi. gł.
WI LLI AM P O W E L L  
M Y R N A  L O Y

«rw
CDS’u( - > >
Ot-’ pa
O ^ H
sS O W

Ul o  O vQ

COLOSSEUM: „Dania i bokser" 
i „Muszę być młody".
COLOSSEUM MAŁE: „Poskromi-

ciel" i „Kocha, lubi, szanuje". 
CORSO: „Żywy zastaw" i rewja.

CAPITOL: „Urwis" i „Scampo- 
lo“.

CAPITOL p- < ,
DOLLY HAAS 
PAWEŁ HORBIGER
w uroczej komedji w/g Micodemiego

URWIS 
Z WIEDNIA 

SCAMP0L0
CASINO: „Niedokończona symfonja11

9-ti tyliMD o zw o lo n y

Jl
MN) 6

Ulgi w ażne

CZARY: „Miłość cowboya" 1
Buster Keaton.

FAMA.: „Malowana zasłona" i „Ja 
mam temperament". 
FILHARMONIA.- „Powrót Franken

steina11.
FORUM: „Kleopatra" i „Król cyga

nów".
FLORIDA: „Hanka oczy czar

ne" i „Hr. Zarow".

HELJOS; „Serce wiecznie młode11 z 
F lip i Flap.

ITALJA: „W róg we krwi" i rewja. 
KOMETA: „Czerwony sułtan11 i re

wja.

-  S  KOMETA —
% Chłodna 49, tel. 6.48-51

Pocz. 4, 6, 8, 10
DZIŚ

„ C Z E R W O N Y  
S U Ł T A N ”  Hamld)
Dzieje krwawego tyrana Wschodu, 
człowieka który był największą 

zagadką Europy!
N A  S C E N I E  R E W J A

m a f e s f i c 6 - 8-10

PARTER 2.20 BALKON 1.09
jDla młodzieży wszystkie miejsca 1.09

MASKA: „świat się śmieje11 i film
polski.
MEWA: „W yspa skarbów " i 

„Tajemnica małej Shirley". 
M IEJSKI; „Tarzan nieustraszony".

ICIn© MIEJSKIE
H i p o t e c z n a  8

Pocz. 6 , 8, 10 
Ś w ię ta  4, 6, 8, 10

„Tarzan
nieustraszony”

B uster Grabbe
Ceny zniżone

MUCHA: „Buster rozdaje miljony" 
i „Samarang".
OKO PRASKIE: „Miłość Fraulein 

Doctor".

©KG PRASKIE

Miłość
fiinltin Doiloi

i dodatki
PALACE; „Ekstaza" i „Quick".

Parter

90 .. PALACE
Chmielna 9

i

B a l k o n

65 gr. 

„ E K S T A Z A ”
wzruszający dramat erotyczny 

II

Liljana Harvey
w znakomitej francuskiej komedji muz.

„ Q  U I C K”
(Wstęp tylko dla dorosłych)

NOWA TOMBOLA: „Wiosenna pa
rada" i „Księżniczka przez 30 dni".

POPULARNY: „Toreador I ko
biety11, „Czarna Venus" i rewja.

PETIT TRIANON: „Nana" f
„Pan bez mieszkania".

PAN: „Księżna i chhłopiec ho
telowy".

LOS: „Dzielny chłopiec".
LUX: „Pieśń kozaka".
MAJESTIC: „Szczęście na ulicy".

W niedz. i św. 
p. 12,2,4,6.8.10.P A H

p. 6 - 8 —10
Bing C R O S B Y  
K itty  CARLISLE

w pikantnej 
k o m e d j i  
Paramountu

Wielka Księżna 
i Chłopiec Hotelowy

w/g A. SAVOIRA.

PROMIEŃ: „Królowa niewolników" 
i „Powrót Szerloka Holmesa". 

PRAGA: „Malowana zasłona" i r*- 
wja".
ROXY: „Dwie sieroty".

„ R O X  Y“
W o lsk a  14

D ziś g łó w n y  f i l m

Dwie sieroty
i aktualności
Ceny o d  54  gr.

RIALTO: „Mężczyźni w niebezpiecz
nym wieku".

RIVIERA: „Młody las",
STYLOWY: „Mała mateczka" z Fr. 

Gaal. .1 ,.

STYLOWY
p. 4 - 6 - 8 - 1 0

„M AŁA MATECZKA"
FRANCISZKA GALL

B ohaterka „Csibł" I „ P io tru s ia "
w  n a jn o w s z e ]  

i n a j le p s z e j  k re a c j i
W  niedzie le  o 12 i 2 PO R A N K I
SOKÓŁ: „Dla ciebie śpiewam11 z Kie 

purą.
SFINKS: „I cóż dalej szary czło

wieku11 i „Bolero".
ŚWIATOWID: „Nie chcę wiedzieć, 

kim jesteś".

Pocs. 4„ Ś W I A T O W I D "

%

Muzyka ROBERT STOLZ 
W ro i .  g ł .  LIANA HAID, GUSTAW FR0HLICH

TON; „Siostra Marta jest szpie
giem".

UCIECHA: „Dobra wróżka". 
UNJA: „Zaldewie wczoraj" i re

wja.

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKŁ Odbito w drukarni Sp, Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 1.


